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W ła śn ie  w pierw szych dniach czerw ca  
stan ęła  na ziemi Besarabskiej w B ołgradzie  
i rozpoczęła  sw^. pracę komisya z łożon a  
z pełnom ocników pięciu mocarstw, a mająca 
wytknijc na gruncie nową, granicę w B e s a -  
rabii m iędzy R osyi} i M ołdaw ią. G dy to 
rozgraniczenie B esa ra b ii, to odstąpienie jej 
części przez B o sy ą  na korzyść M ołdaw ii, 
jest jedyną zmianą terytoryalną sprawioną 
przez wojnę W schodnią, winniśmy przyjrzeć 
się  jej bliżej.

Traktat paryski w osobnym dodatku okre­
ś l i ł  tę jedyną zmianę terytoryalną, o zn a czy ł 
część  Besarabii, którą R o sy a , dla zabezpie­
czenia wolności żeglugi dunajskiej i umo­
cnienia granic T u rcy i, ma odstąpić M ołd a­
wii, w yik n ął nawet g łó w n y  kierunek nowej 
linii granicznej, a kom isya  m iędzynarodow a,  
która w łaśn ie do Besarabii zjechała , ma tyl­
ko orzec w zględem  niektórych sz c zeg ó łó w  i 
granicę na gruncie oznaczyć.

D otychczasow a granica między R o sy ą  a 
Turcyą, postanowiona traktatami 1 8 1 2  i 1 8 2 9 ,  
za czy n a ła  s ię  na brzegach morza Czarnego  
przy ujściu południowej odnogi Dunaju, zw a­
nej Aulina; s z ła  następnie na zachód kory­
tem (ej odnogi a dalej korytem połączonego  
już Dunaju aż do ujścia Prutu w Dunaj; 
tutaj zw raca ła  s ię  na północ i b ieg ła  w g ó ­
rę w zd łu ż Prutu aż do granic austryackich. 
T ym  sposobem część  delty Dunaju, m iędzy 
odnogami Saliną i Kilią,- -iiależała do R osy i 
a granice tego państwa dopierały do żeg lo ­
wnego koryta Dunaju i do Prutu. D zisiejsza  
granica ma być w następujący sposób po- 
ciągniętą. Z aczynać się  będzie na brzegu  
morza Czarnego w pośrodku m iędzy ujścia­
mi Dniestru i D unaju, w miejscu od ległem  
o 4 1/ ,  mili od ujść Dniestru a o 9  mil od 
u’ść  północnej odnogi dunajskiej K ilia , wśród  
jezior słonych  w pobliżu B urna-Sola . Z tam - 
tąd pójdzie prostopadle na północ aż do g o ­
ścińca akerm ańskiego; następnie zwróci się  
na zachód i poprowadzoną będzie w zd łu ż  
tego g o śc iń ca , równolegle prawie do brze­
gów  m orza , a następnie równolegle do D u­
naju, przez T atar-B unar, przez północny kra­
niec jeziora S a sy k  aż do m iasteczka B o ł -  
g ra d , zw anego dawniej T a b a k , leżącego  
w żyznej dolinie przy ujściu strumienia J a ł -  
puch do jeziora tegoż nazwiska. W  tern 
miejscu zw racać się  będzie granica na p ó ł­
noc i iść w górę lewym  brzegiem strumie­
nia Jałpuch , rów nolegle do Prutu; opuściw­

sz y  ten strumień blisko je g o  źródeł przy 
wiosce S arak sik a , linia graniczna pójdzie 
w kierunku północno-zachodnim  dążąc do 
Prutu, a przy w iosce Katam ory czyli K o -  
tamare nad Prutem , zetknie się  z dawną 
granicą. S ło w em  nowa granica poprowa­
dzona będzie równolegle od brzegów  mo­
r za . następnie od Kilijskiej odnogi D una­
ju a nakoniec od Prutu w o d leg ło śc i 5  do 
6  mil od nich.

Kraina między dawną a nową granicą le­
żąca odpada pd R osyi i p rzyłączona będzie 
do M ołdaw ii; sk ład a  się  ona z dwóch c z ę ­
ści: z delty Dunaju i z pasu B esarabii fi 
mil szerokości m ającego, a ro z leg ło ść  je; 
wynosi około  2 0 0  mil kwadratowych, przeto 
równa je st '/500 części R osy i europejskiej, 
a  'A ooo  c a łe g o  państwa rosyjskiego. P rzy ­
patrzmy się  bliżej tej krainie.

R o z le g łe  stepy m iędzy D niestrem , Pru­
tem a dolnym Dunajem leżą c e , są  starem  
wielkiem pobojowiskiem na którem od w ie ­
ków rozmaite śc iera ły  się  narody; szerokim  
gościńcem którym c ią g ły  wędrowne ludy na 
południe i zachód, a żaden dotąd nieustalił 
tu trwale swoich siedzib. W  zam ierzchłych  
starożytności cza sa ch , tutaj na granicach 
wschodnio- rzym skiego państwa toczy ła  się 
druga walka m iędzy legionami rzymskiemi 
a słow iańskiem i i scytyjskiem i plemionami; 
cesarze z a ś  rzym scy, chcąc sw oje granice 
na tych otwartych p łaszczyznach  za sło n ić , 
sypali w poprzek nich w a ły , których szczą t­
ki, zwane w ałam i Trajana, w znoszą się dzi­
siaj je szcz e  w kilku miejscach na linii od 
jeziora S a sy k  aż  do Prutu, w łaśn ie  w zd łu ż  
nowej, w ytykać się  mającej granicy w B e­
sarabii. L ecz  w  czasie wędrówki narodów  
nie w strzym ały  bynajmniej te w a ły  wezbra­
nej powodzi ludów, p ęk ły , a przez tę krai­
nę p ły n ę ły  ludy jak fala za  falą z dalekie­
go wschodu i północy ku bogatym wybrze­
żom morza Śródziem nego, i tędy w kracza­
ły  do imperium rzym skiego. N a  tych b esa -  
rabsku li i naddunajskich stepach z a s z ły  pier­
w sze krwawe starcia południowych S łow ian  
z nadciągającymi z nad W o łg i  i Donu B u ł­
garami a następnie M adziaram i, i tędy te 
dzikie w ów czas ludy azyatyckie w d arły  się  
z mieczem i ogniem do południowej S ło w ia ń ­
szczyzny. Nakoniec i nasz oręż za b ły sn ą ł na 
tem pustem po tylu walkach pobojowisku, i 
pierw szy pow strzym ał n aw ał hord barba­
rzyńskich; odtąd historya nasza opowiada  
przez kilka wieków o krwawych bojach to­
czonych na tych granicach rzeczypospoliiej 
z hordami Tatarów i z mnogiemi Turków

wojskami; a przy św ietle naszych podań, te 
naddniestrzańskie i nadprutowe błonia uka­
zują nam się  jako klasyczna ziemia bitew  
C hwilowo, za  czasów  Zygm unta i W ła d y ­
s ła w a  IV , zakw itła nawet ta kraina i pol­
ski w niej port na wybrzeżach C zarnego  
morza przy ujściu Dniestru. L ecz z o s ła ­
bieniem Polski rozprzestrzeniło się  w tych 
krajach panowanie tatarskie i tureckie... Przy  
końcu p rzesz łeg o  wieku znów inny oręż uka­
z a ł  się  na stepach B esarab ii, i znów takraina 
sta ła  się  potem długich walk m iędzy R o­
sy ą  a państwem ottomańskiem. W reszc ie  
boje te sk o ń czy ły  się  pokojem w Bukare­
szcie w 1 8 1 2  r. zaw artym , mocą którego 
ca ła  B esarabia aż po Dunaj i Prut, wraz 
z naddunajskimi twierdzami, Kilią^ Izm aiło -  
wem i Reni, odstąpioną zosta ła  R osyi. P o  
niepomyślnej dla Turcyi wojnie 1 8 2 9  roku, 
zy sk a ła  R osya  traktatem adryanopolskim, 
deltę Dunaju, między odnogą K ilijską i S u -  
l iną , a przez to panowanie nad żeffhiffU na 
Solinie . &

Taka jest w najkrótszym rysie historya tej 
krainy. W  następującym numerze przejdzie­
my do jej jeograficznego opisu, i rozw aży­
my co zyskuje Turcya pod w zględem  terytory- 
alnym , handlowym i wojskowym  przez po- 
ciągnienie nowej granicy i przyłączen ie tej 
części Besarabii.

Morf-apondeneya Czatu
Lwów 2 4  czerw ca.

?  O tóż m am y i daw no zap ow ied zian y  w ielki jarmark  
czyli targ doroczny w e  L w ow ie . B uoy, budki i nam ioty  
rozg o śc iły  s ię  na w yzn aczon ych  ku tem u ulicach i m iej­
scach , b og a td  kupcy zagraniczni pootw ierali sk ład y  
sw o je  w  dogodniejszych  ku tem u zajezdnych  dom ach  
lub naw et w m ieszkaniach pryw atnych, a wielkiem i 
g łosk am i drukow ane ob w ieszczen ia  zaw iadam iają na ro ­
gach w szystk ich  niemal ulic pub liczność w  trudnej czasam i 
d dprzełknien ia  p o lszczyzn ie  o przybyciu rozm aitego rodza­
ju  w yrobów  i tow arów , których po nadzw ycząj niskich ce- 
n ic h  nabyw ać m ożn a , a  które mimo tego  w  najlepszym  
m ają być gatunku. O bw ieszczeń  tych p rzybyw ało  w  m ia­
rę w zra 'tan ia  liczby kupców  zagranicznych. L ecz i miej­
sc o w i, m ianow icie starozakonni pozajm ow ali budy i bu­
dki jarm arczne, aby z  tam tem i w ejść  w  sp ó łzaw od n i-  
c tw o . Z najdziesz  tu w sz y stk o  p o c zą w sz y  od zabaw ek  
dla dzieci i zapałek , do w yrobów  srebrnych , od  to w a ­
rów  korzennych do w yrobów  b ław atnych, a ktoby przy­
padkiem  zn a laz ł s ię  bez ub ioru , m oże tu natychm iast 
bez w ielk iego  zachodu sto so w n ie  do w oli i g u stu  za  
m ierną cenę (od  2 0  d ) 4 0  z łr .) ca łkow ite i z w szystk ich  
zw yczajn ych  c zę śc i z ło żo n e  w ybrać sob ie  ubranie. Le­
dw ie atoli jarm ark s ię  z a c z ą ł i kupcy w  budach to w a ­
ry sw o je  posk ładali, zm ieniła s ię  pogoda trw ająca s ta ­
le przez dw a przeszło  tygodnie, a d eszcz  u lew n y  przy­
w ita ł ich najprzód, potem z a ś  dw ud.iiow a s ło ta , w s k u ­
tek  czeg o  niektórym  tow ary m iały pozam akać. S lo ta  
p rzeszkodziła  ruchow i jarm arcznem u, który za c z ą ł się

ju ż  pojaw iać, p o n iew a ż  liczne grupy ciekaw ych  i po 
c z ę śc i kupujących, co  Sj  ̂ j.qj0 niektórych bud i sk le­
pów  zbierały, a m ian ow icie  k o ło  nam iotów  piermkarzy, 
dotąd dla niepogody na n o w o  zgrom adzić s ię  nie m o­
g ły . Jest to zaw sze m em iłem  zdarzeniem  dla kupców , że  
z  w yzn aczon ego  na targ c z a su  trzy  ca łe  dnie s lo ta  za ­
ję ła , lecz za  pojawieniem s ię  p o g o d y  b ędzie z a p e e n e  
ruch tern w ięk szy .

W yzn am y szcz er ze , żeśmy się  w ięcej n ierów nie sp o ­
dziew ali kupców  zagranicznych, niż s ię  z jech a ło . by 
tego  b y ła  za  przyczyna, nie będziemy d och od zić , d o -ć  
że  ich s to su n k o w o  bardzo m ało. Zdaje s ię  atoli, ż e  na 
p r z y sz ło ść , m ianow icie  gdy kolej żelazna m iasto  n a sze  
z ca łą  p rzem ysłow ą  E uropą p o łączy , targi t :  roczn e  
nierów nie w ięcej będą u częszcza n e  i ożyw ione, a  w te ­
dy dopiero w yw rą  w p ły w  dobroczynny na niektóre  
przynajm niej g a łęz ie  przem ysłu  krajow ego, który d z iś  
nie lękając s ię  w sp ó łzaw od n ictw a  w cale się  nie roz­
w ijał. Ż e  z  początku nie w ytrzym am y konkurencyi je s t  
więcej n iż pew na, ale skoro n asi przedsiębiorcy i rze­
m ieśln icy p rześw iad czą  s ię  naoczn ie, ja k  tanio w szy>tko  
m u szą  za  granicą produkow ać, je że li m im o k osztów  
dalekiego przyw ozu  i p o łączon ego  z  nim ryzyko po 
n iższych  niż oni cenach w yroby sw e  m ogą przednwnć, 
p om yślą  zap ew n e raz ju ż  przecie o środkach dorów na­
nia im w  tęj m ierze. Inaczej bow iem  naraziliby się  na 
zu p ełn y  upadek zarobku sw e g o , pon iew aż z  otw orze­
niem  kolei żelaznej nie jeden  g o tó w  z  zagranicy to 
w szystko sob ie  sp row ad zać , co  tam taniej i w U pszej  
naw et ja k o śc i n iż u nas dostać m ożna. W sp ó łzaw od n i­
ctw o  jarm arkow e byłoby i dla n aszych  k u p ców  potrze- 
bnem , którzy sprow adzając w yroby  i tow ary zagraniczna  
na każdej rzeczy w ielk ich  zaraz szu k ają  z y sk ó w .

J est to n iew ątp liw em , że  nie m a pew nie n igdzie m ia­
sta , w  którem by k ażdy p rzed m ot rów nie d -ogo t iz  b i  
op łacać ja k  u nas. D rożyzna ta w zrasta  stopniam i od  
lat o śm iu , do czego  w y ż sz e  ceny z b o ża  n j  łów n ej 
s ię  p rzyczyn iły . R ze cz  bow iem  prosta, że  w  miarę d o -  
żen ia ży w n o śc i każdy także w yrób d -ożeć  m us-, lecz  
z a  to na odw rot pow innoby w sz y s tk o  tanieć, gdy  zb o ­
ż e , którego ceny z a w sz e  chw iejne, stanieje. T rg o  u nas 
nie m a w  zw y cza ju , i każda niemal cena poduiesio ta 
z  pow odu  d rożyzn y  ustala  s ię  najczęściej na za w sz e .  
D otyczy  to nie ty lko p rzed in o tów  pośrednio od cen  
z b o ża  za leżn ych , ale naw et tych , które zeń  s i j  w\r.-.- 
biąją, ja k  m ąka, krupy, a  dalej w sze lk ie  p ieczyw o . 
Skoro tylko zb o że  p o sz ło  w  górę, z a c z y n -ją  zaraz  
chleb i bufki m aleć dochodząc nieraz do takiej drobno- 
sc i, ż e  i m ałoludki Gulivera d z iw iłyb y  s ię . N r c h ż e  
z a ś  ceny zb o ż a  spadną, m ożna d ługo czek ać na p o w ię ­
k szen ie s ię  sto su n k o w e  p ie czy w a ; z a w sz e  b o w e in  pie­
karze m ąją w tedy to je s t  w  najdroższym  cza sie  za k u ­
pione za p a sy  m ąki, a  choć nareszcie te w yjdą i p ieczy­
w o  s ię  trochę p o w ię k szy  p ozostan ą  przecież na niem  
nam acalne ślad y  dokuczającej n iegdyś krajowi d ro żyzn ę . 
T en  sam  stosu n ek  i porządek po restaur.icyach , a  n aw et  
po rzeźnikach m im o stanow ionej co  m iesiąc ceny in ięsa. 
Jeżeli bow iem  nie z a p ła c isz  rzeźn ikow i nad tak sę , a b )  
w cale nie przeda ci m ięsa ,' albo tak ie , że  j e ś ć  j e  tru­
dno, a  przy od w ażan iu  dzi*ją s ię  także nie m ałe i n d :- 
życia . Ile na tein b iedniejsze cierpią k lasy  m ieszkań  ó w , 
m e potrzebuję w y k a zy w a ć , bo to każdy ła tw o  p jinnj*. 
K rzyczą  p ow szech n ie  na lichw iarzy, którzy za  w yp oży ­
czon ych  sto  złr. biorą G()j{ rocznie, a  proszę d ichod ić 
sum ienn ie , ile to od 1 0 0  złr. kapitału ob ro tow -go  tamci 
co m iesiąc  zarabiają. K tokolw iek  podróżow ał i dłużej 
w  jak iem  m ieście  zagranicznem  z a m ie sz k a ł, z g  dzi się  
p ew nie z  nam i, ż e  tam  nierów nie lepiej, a  mimo t:go  
s to su n k o w o  taniej ż y ć  m ożna. D ziw nem  w jd .i się to

C Z Ę Ś Ć  I J I i t R A C K O - A H T T S T T C H I .

J E Ń S T W O  U  S Z A M IL A
p r a w d z i w e  o p o w ia d a n ie  o  o ś m io m ie s ię c z n e j  n ie w o li

D W Ó C H  K S I Ę Ż N I C Z E K  R O S Y J S K IC H  U P R O R O K A  K A U K A Z U .

(C iąg dalecy.)

Z aled w ie  ksinże D aw id oddalił s ię  z  C inondaki, pó- 
^L żeżon o z  bnlkonn p a łacow ego  łu n y  pożarów  w znie- 
c £"ych przez górali na drugim brzegu A lazann . W io- 
V * "  któ ej chaty zn ajd ow ały  s ię  w  pobliżu  k sią żęceg o  

Z™'- w ypróżniła  s ię  natychm iast z  n iew ia st, dzieci 
l s arcoxv, jedynych  m ie zk ań ców ; co bow iem  było  zdro- 
\ve i 'i n« po sz jn w  SZfresj m iiicyj. K ilku poddanych  
p r z is * 'a tedy b łagać k siężn ę  aby p o sz ła  za  ich przy- 
k lad ein , w  ty m ce |u prZy p ,0 w adzili n aw et w o zy  na 
dz.edzid1 > »by Z8br8(; rodzinę sw y ch  panów .

—  j y m ów ili do k siężn y  Anny C zaw -
czaw adze -  . y«  n*m oddała s ię  w op iekę. N iebez­
p ieczeństw o , ‘e ;  uchodźcie z  nam i —  w  ostatnim
razie z  w0Z° .  nH y  ta b o r , i będziem y c ię  bronić.

K siężn a  - nvvnR o d p o w ied ź , rów nież i ciotka  
jej m ę ż a , co  cno w  p od eszłym  w ie k u , ani s ły sz e ć  
nie chciała  o UCIBCZ • obw iedziony grubym
m urem , zd aw a ł ^  naip ew n iejszćm  schronieniem . 
Jednakow oż niepom sld  s ir w o ły ta  s ie  ijSj ę j nft ? g dy na- 
ząjutrz d ow ied zia ła  się  > lż  b a c z n y  oddzia ł L esg iń c ó a

przepraw ił s ię  przez A lazan ; lubo tenże sam  posłan iec  
zap ew n ił j ą , iż naczelnik pow iatu k siąze Anóronikow 
trzym ał ich na oku z  licznym  z as tęp em  m iiicyj.

O koło w iec zo r a , c z ło w iek  jak iś W o  7-uioczony ja k ­
by w p ła w  przebył w o d ę , z jaw ił s ię  w e d w o r z e , pro­
sz ą c  o  g o śc in n y  nocleg. Pow iedział o n , z e  je s t  k u ­
pcem i ż e  u ciek ł pogoni L esg iń ców , przep ływ ając rze_ 
kę. K siężn a  ze z w o liła  na przyjęcie gn; a lic  za led w o  
człow iek  ten w p u szczo n y  z o s ta ł na dzie c m iec , po­
s tr ze g ła , ja k  ukradkiem nabijał broń. ‘ ° d ’Jrzyw a ją c  
n ieb ezp ieczeń stw o , rozdała  natychm iast pom iędzy trzech  
s łu żących  strzelby i n a b o je , z  przykazem  rozbrojenia  
frgo  kupca i n aw et z a b ic ia , gdyby opor jak i sta w ił. 
R ozk az ten w ykonano n iedokładnie; słudzy  poprzestali 
na sam em  pilnow aniu p rzy b y sza , nieodbierając m u na_ 
w et broni. W sza k że  w  n iew iele chwil po zjaw ien iu  
s ię  podejrzanego p ośc ia  otrzym ała księżna ust od s w e ­
g o  m ałżonka przyn’es io n y  przez m ilicyaul8 .’ *. ^  ró­
w nie jak  s ło w a  p osłań ca  n iew zn ieca ły  nąjmniĘlszeJ o b aw y .

Z am iast tedy zabierać s ię  do ucieczki w Pobliskie  
la sy , postan ow iła  k siężn a  udać s ię  do ^  j W‘ , ‘̂ y  
ten  zam iar p rzyw ieść  do sk u tk u , trzeba było dostać  
k o n i, a  i tek  przygotow ania do odjazdu zaledw oby s ię  
sk o ń czy ły  do jutra. T ym czasem  ów  uzbrojony kupiec  
zniknął n iew iadom o gdzie  i kiedy; a wystr*8 * s ły s z a ­
ny zapew ne w  chwili jeg o  u c ie cz k i, był niezaw odnie ha­
słem  danym  L esgińcom . N oc p rzeszła  bez w ypadku; 
k siężn a  obudziła  s ię  g o to w a  będąc do drogi- * utaj 
niech nas zastąp i o p o w ia d a cz , który z  ust sam ych że  
autorów  tego  dramatu zebrał sz c z e g ó ły  scen okropnych,

poprzedzających je s z c z e  okropniejsze koleje lo su :  
„K onie po które posłano dó T elaw , n ad eszły ; przy­

p row adził j e  doktór G orliczeń k o , lekarz p o w ia tow y , bę­
dący lekarzem  dom ow ym  księcia . P od cza s k iedy za ­
przęgano p o w o zy , k siężn a  sta ła  na balkonie trzym ając  
za w in ią tk o , w lto rem  m ieśc iły  s ię  w szy stk ie  k o sz to ­
w n o śc i, jak ie  m iała  z e  so b ą . B y ło  to ju ż  nie reno, 
bo w łaśn ie  ósm a  w ybita. W  tem rozległ s ię  g ło s  s ta ­
rego  od staw n ego  kapitana m ieszk ąjącego  w e  dw orze od 
strony bram y dzied ziń cow ej: —  M odian! ( ju ż  id ą !)  
krzyknął on po kilka razy biegnąc przez dziedziniec, 
aby s  ę  ukryć w  ogrodzie. W szystk ich  ogarnęła  trw o­
ga  ; furmani i czeladź ucieka w  nieładzie. K siężn a  w p a ­
da do pokojów  i zw o łu je  ca łą  rodzinę i s łu żeb n e  ko­
biety, aby p o sz ły  na taras. Z aledw ie zgrom adziła  je  
k oło  s ie b ie , gdy  chłop ja k iś  p rzyszed ł r a d zą c , aby ka­
za ła  w yrąbać w sch od y; ju ż  naw et zabierał s ię  przepi­
ło w a ć  j e ,  gdy k siężn a  zabroniła m u W  tej chwili
padło k ilka w y strza łó w  na d z ied ziń cu ; b y ły  to strza ły  
d ok tora , który na w idok p ierw szych  górali w ypalił 
z  p isto le tów ; jed e n  z rabusiów  p ow alił s i ę ,  co  tak  
zm iesza ło  in n y c h , że  doktór m iał cza s  w ym knąć się  
całej hurm ie, która w m gnieniu oka op anow ała  dolne pokoje.

K iedy górale gosp od arzy li rabując po w szystk ich  ką­
tach, na górnym  tarasie p a n o w a ło  n ąjg łęb sze  m ilczenie. 
W  tłum ie kobiet i dzieci zebranych tam że , k siężn a  B ar 
bara Orbeliani s iostra  pani d o m u , sta n ę ła  naprzeciw  
sam ych  drzw i, ażeby m ogła  um rzeć najpierw ej, 8 obu 
niej m łoda k siężn iczk a  Nina Caratów w  bogaty®  s eJ 
gijskim  stroju podnoszącym  j e s z c z e  jej św ietną p ię­

k n o ść . Mniej od w ażn a  lecz  w ięcej zrezygnow ana ks |e _ 
żua Anna padła na kolana tu ląc przy piersiach n»j«'I “ ■ 
s z e  d z iec ię ; b y ła  ona odw rócona odedrzw i aby n,e ^8* 
trzeć na c io s , który ją  u god zi. O kilka kroków daleJ s ta ­
ła  stara k siężn a  T in ia  O rbeliani, któręj strach ware ą  
odebrał p rzytom ność u m y s łu , i tuż guwernanl: « an- 
cu sk a  pani D .an cey  n iedaw no przybyła do o*° 6  • u - 
k o ło  dw óch  k siężn ych  grom adziły  się  w nI* t  . J*®” 
stunki z  dziećm i *) na ręku i m nóstw o ® n> ef-
N ie sz c z ę ś liw e  te is to ty  niem iały odw ag1 P8 5 J ’-
dna z  nich żon a  rządzcy dóbr, była n^ , n ia? roin" y(Tl 
p rzestrach u , że  tw arz jej posm iah*1. praw ie
do n iepoznania. Przestrach ten )  <aturalny;
z  dołu  d ochodziły  dzikie ^ ^ ' j - r c ia d e ł  w* w Br^ ‘ h 
tanych sp rzętów  i tłuczonych sk a z y  w at d i-
sta teczn ie  co  s ię  tam dzi* 'ł* j s j ft rz^  Uderzonych  
k la w isz ó w  fortepianu, ®'<J . 8 ten z g ic l z ,  ja k b /
o strzeg a ją c , że  ręk8 f j 8*8  n iczem u  m ep rzep iyc i. 
T ym czasem  upływ8'y Barh ’ £  ®n |. n iep ok azyw ah  się . 
A ś m ; . ln n o  t*  ii) O fbfc liłin i iH 7 i A iih  w e r h n .

że  ręka góralska n iczem u  m eprzepusci.

  B a rU r’.  n  k 1! n ie PokHZ) whl1 S'Ć*
O śm ielona tem kf 6 " ,  - rn 0 , b iell«ni idzie na w sch o­
dy z k ą d  mpgh* 1 yc  81U całem u rabunkow i; g ó ­
rale czeczeń cy , a L ezgj j a (j z  razu raniem a n o , w y ­
sadzili właśnie w . do gabinetu k sięcia  i obsadzili

•f Księżna Anna m iała  pięcioro dz iec i, k tórych imio­
n a  często pow tarzać się będę: Silom ea szeżeioletni.1 , 
M »rya p ięc io le tn ia , T am ara trz y le tn i) , A leksander m »j\- 
ey T°  Je<le n , i Lidya czterom iesięczne dziecię p r/y  p ie r­
si- K siężna Barbara Orbeliani miaL. tylko syna liczącego  
G m iesięcy.



2 CZAS *■; Środy 2 Lipea

każdemu, kto nad tem nie rozważał, ale tak jest. Ten 
sam kraj chleborodny, to samo miasto, gdzie przed 15, 
a nawet lOciu.laty można było z 600 złr. rocznego do­
chodu wraz z rodziną wyżyć skromnie wprawdzie, ale 
wygodnie, tak się dziś zmienił, że ledwie podwójna ta 
sum a na wyżywienie rodziny z kilku osób złożonej 
wystarczy. Jeżeli dalćj w tym samym stosunku droży­
zna zechce postępować, trzeba będzie jakiejś w pobli­
żu Kalifornii, aby biedniejszej klasie, 'która zbyt prze­
ważającą tworzy liczbę mieszkańców skuteczną nieść 
pomoc. W krąju przeważnie rolniczym, gdzie przemysł 
z imienia ledwie znany, musi drożyzna podobna naj­
większą sprowadzić demoralizacyą, którćj początki zło­
wrogie już  i tak aż nadto pojawiać się zaczynąją. —  
Jeżeli przy tein w kilku stronach jeszcze tak okropna 
przyjdzie klęska gradobicia, jak  na przestrzeni mil kil­
kunastu po:ząwszy od Brzeżańskiego aż do granicy 
rosyjskiej, gdzie w niektórych wsiach ślad nawet zasie­
wów nie został, wtedy prawdziwie można znów na 
wzmożenie się drożyzny liczyć nie ledwie z pewnością.

Co mówiłem o drogości najniezbędniejszych potrzeb 
do życia, odnosi się także do wszystkich wyrobów s łu ­
żących czy to do ubrania, stroju i wygody, czy do 
przyjemności. Drogość tych przedmiotów jest wprawdzie 
koniecznem tylko następstwem drogości, tamtych, lecz 
i tu bywa zwykle naturalny i prosty stosunek przekra­
czanym, i tu drożeje przedmiot nie w miarę podrożenia 
materyału surowego i środków produkcyjnych, ale 
w dwójnasób, a cena raz podwyższona stąje się także 
niezmienną, choćby nawet taniość wszystkiego zresztą 
nastąpiła. Tej drożyznie mogłyby wielkie targi coroczne 
uczęszczane przez mnogich kupców i przedsiębiorców 
zagranicznych o tyle przynąjmniej tamę położyć, że 
nasi producenci musieliby nie tylko o udoskonaleniu śro­
dków pomyślić produkcyjnych, ale oraz na mniejszym 
przestawać zysku. Nie mamy nikomu za z łe , że chce 
dorobić się majątku, ponieważ w tem popęd tylko bar­
dzo naturalny upatrujemy, lecz u nas zachciewa się 
tego każdemu w prędkim czasie, chce więc dopiąć 
swego domaganiem się jak nąjwyższych cen za swe 
wyroby. Krzyczymy na lichwiarzy, którzy korzystąjąc 
z potrzeby drugiego za pożyczone pieniądze wielkie 
bardzo kążą mu opłacać odsetki, a czyż zdzierstwo 
wyżej opisane nie je s t tąj samej natury? Czy wrestau- 
racyi, w sklepie, w pracowni rzemieślnika u modniarki 
itp. itp. nie korzystają z potrzeby każdochwilowęj przy­
bywającego i nie każą mu płacić lichwy, z którą po­
równana wszelka inna od wypożyczonych pobierana 
pieniędzy zawsze jeszcze będzie stosunkowo bardzo u- 
miarkowana? Narzekania pochodzą stąd głównie, że u 
lichwiarza naocznie zaraz widzimy ilość odsetków, tam 
zaś nawet ich się nie domyślamy.

Wiem to dobrze, że temu wszystkiemu żadną miarą 
zapobiedz nie można, lecz i to pewna, że w części 
przynajmniej zaradzićby się dało. Im więcej będzie 
współzawodnictwa, tem większe prawdopodobieństwo 
zniżenia cen. Jarmark tegoroczny powinien w tąj mierze 
już pewien wpływ dobry wywrzeć, a nawet wywarł 
choć w drobnostce, ponieważ na głównym składzie 
świec stearynowych zniżono zaraz cenę funta o kilka 
krajcarów, lękając się zapewne, aby mieszkańcy wiel­
kich na jarmarku nie porobili zapasów. Jak się cały 
targ ten uda, który właściwie ożywi się dopiero więcćj. 
gdy pogoda znów nastąpi, opiszę wam później.

Herlln 29  czerwca, 
f  Wiadomość o doręczeniu przez gabinet tutejszy 

gabinetowi duńskiemu noty w kwestyi zamierzonąj sprze­
daży dóbr narodowych w Lauenburgu i w ogóle wzglę­
dem postępowania rządu duńskiego w Księstwach bę­
dących członkami Związku niemieckiego, jest prawdzi­
wa. Przy nocie znajduje się memorandum bliżąj w rzecz 
wchodzące. Czy i Austrya podobną notę przesłała ga­
binetowi duńskiemu, jak  to dzienniki donosiły, nie jest 
dostatecznie wiadomo. To pewna, że gabinet tutejszy 
zawiadomił gabinet wiedeński o swoim kroku. Wzglę­
dem sprzedaży dóbr narodowych w Lauenburgu sprawa 
poszła już  nawet podobno do Bundestagu. Wątpić je­
dnak należy, aby się Bundestag nią niezwłocznie zajął, 
chociaż wielu członków Związku tego sobie życzy. Czas 
do tego za krótki; Bundestag zawiesza w przyszłym 
miesiącu czynności swe z powodu przypadających w tym 
czasie feryj.

wszystkie drzwi. Obaczywszy to wróciła w pomiesza­
niu. Po chwili wyszła znowu stara księżna T inia, ale 
gdy niebyło jś j widać z powrotem, jedna ze służebnych 
zamknęła drzwi na k lucz, mniemąjąc, że górale cofną 
się przed tą  słabą zaporą. Lecz oto już idą; słychać 
stąpania ich w sąsiednim pokoju. Przez okna wyrzu­
cają poduszki i materace; już szturmują do drzwi pro­
wadzących na ta ra s— rygle staw ią opór lecz krótki, 
bo jedno kopnięcie wywala je i dziki śmiech się rozle­
ga, któremu wtórują krzyki dzieci i kobiet.

Górale odkryli niespodzianie tę garstkę niewiast, o 
których myśleli że pouciekały do lasu. Księżna Anna 
zrywa się z ziemi tuląc niemowlę do piersi; górale po­
rywają ją  i wloką wraz z innemi. Gdy tłum ten znalazł 
się w połowie wschodów słupy przepiłowane w części 
przez owego chłopa załamują 8I? » i brańce pomięszani 
z swymi porywcami spadąją na d ó ł, księżna upuszcza 
dziecko i napróżno usiłuje dostać je  w objęcia. Tymcza-' 
sem górale powstawawszy z ziemi o niczem niemyślą 
tylko który z nich porwie panią domu. Szaszki krze­
szą ognia i księżna z rąk do rąk przechodzi; ów, któ­
ry ją pierwszy pochwycił na tarasie , odegnał swoich 
s- .izapaśników, i wzW  zdobycz lecz w opłakanym sta- 
oie: gdyby nie długie czarne warkocze rozwiane sza­
motaniem się byłaby prawie nagą śród tłuszczy góral­
skiej. Góral, któremu padła zdobyczą (z  ubioru był 
miuridem) złożył ją  w kredensie, rozkazując aby nań 
.zekała. Jakoż niebawem przyszedł po nią; a zaprowa­
dziwszy na dziedziniec, kazał usiąść na ziemi między 
końmi, zapewne dlatego aby ją  ukryć przed okiem to-

Przed kilku dniami była mowa o postanowieniu Bun­
destagu względem wypracowania projektu do prawa 
handlowego mąjącego obowiązywać całe Niemcy. Po­
dania o tćm były sprzeczne. Rozjaśniła je  K or. p ru ­
ska, donosząc, że stanowczych postanowień Bundesta­
gu w tym względzie nie było, że nigdy nie miano za­
miaru, oprzeć zamierzonej pracy na prawodawstwie fran- 
cuskiem, że rząd pruski oddawna w ministerstwie spra­
wiedliwości projekt do rzeczonego prawa przygotowuje, 
lecz że opiera go głównie na materyałach branych z pra­
wodawstwa niemieckiego i pruskiego, lecz że bierze do 
niego z prawodawstw zagranicznych, francuskiego, an­
gielskiego, belgijskiego a mianowicie holenderskiego, 
wszystko to , co przy dzisiejszych tak ścisłych związ­
kach i stosunkach handlowych państw europejskich po­
między sobą staje się koniecznem lub pożytecznem. 
Takie było postępowanie i przy układaniu prawa we­
kslowego i konkursowego, i pokazało się, że było pra- 
ktycznem. W ostatnim czasie zbierano mianowicie ma- 
teryały do prawa morskiego, tak ważnego dla dzisiej­
szego handlu. Gdy projekt będzie gotów, rząd przed­
łoży go zwołanej w tym celu kooferencyi biegłych ku­
pców i praktycznych prawników, poczem dopiero pro­
jekt ostatecznie będzie zredagowany i może się stać 
przedmiotem obrad Bundestagu. Kiedy to nastąpi, tru­
dno naprzód oznaczyć, bo praca to nie mała i nie ła­
twa. Po teraźniejszych ministrach pruskich, p. von der 
Heydt ministra handlu i p. Simons ministra sprawiedli­
wości, ludziach bardzo czynnych i światłych, można 
spodziewać s ię , że rzecz zbytecznie się nie przedłuży, 
zwłaszcza że nie od dziś zaczęto nad nią pracować.

Od czasu wstąpienia na tron Cesarza Aleksandra II 
dzienniki donosiły raz po raz , nawet urzędownie. o 
ułatwieniach zaszłych w wydawaniu paszportów do Ro- 
syi i do Królestwa Polskiego. W praktyce rzecz się ma 
zupełnie inaczej. Trudności w wizowaniu paszportów, 
jakie były takie dotąd istnieją. Poselstwo tutejsze albo 
wprost wizy odmawia, chociaż wszelkie formalności 
dopełnione, albo każe pisać o pozwolenie do księcia 
Namiestnika. Zachodzą przeto częste zażalenia do mi­
nistra spraw zagranicznych p. M anteuffla. P . minister 
sprzykrzywszy sobie takowe, postanowił rzecz tę sta ­
nowczo załatwić, traktując o tem z przybyłym tu z 
Wiednia i powracąjącym do Petersburga ’ z ministrem 
spraw zagranicznych rossyjskich księciem Gorczakowem. 
Tymczasem w skutku jednego z takowych zażaleń te­
legrafował do W arszawy, aby się zapytać, jakie wzglę­
dem osoby, której odmówiono wizy, zachodzą trudno­
ści. Wyjątki te są bowiem tak częste, że ogłoszone 
załatwienia stają się prostem złudzeniem. Osób uda­
jących się do Królestwa bez potrzeby bardzo jest ma­
ło. Argument, aby się widzieć z familią, uważany jest 
za żaden. Ale i udowodnione naglące interesa familijne 
nie zawsze uważane są za dostateczne. Egzyslgje po­
dobno lista osób niby to skompromitowanych, którym 
się raz na zawsze paszportu nie daje. Jest to jak  się 
zdąje coś podobnęgo do owej „książki czarnej11, która 
przed niedawnym czasem wyszła w Dreźnie, a zawiera 
imiona osób, będących aktualnemi ministrami w Niem­
czech. Wypadki 1830 r. puszczone zostały oświad­
czeniem samego cesarza w niepamięć. Czy władze i 
poselstwa rossyjskie za granicą mąją instru' cyą pamięć 
tę i nadal zachować? Wzmiankowany wyżej przypadek 
osoby takiej dotyczy, co tćm więcćj zastanaw ia, że 
osoba ta już  po dwakroć od 1830 r. za paszportem 
pruskim wizą poselstwa rosyjskiego opatrzonym, je ­
ździła do Królestwa i do R ossyi, i w rzeczach polity­
cznych Bogu duszę winna.

Król i królowa wyjeżdżają jutro rano do Marienbad, 
biorąc drogę na Bodenbach, a  z tamtąd ekstrapocztą 
na Teplice i tymże sposobem aż na miejsce. N. Pań­
stwo jadą incognito pod nazwiskiem hrabiego i hrabi­
ny von Zollern.l Następca i następczyni tronu saskie­
go którzy byli w Sanssouci z wizytą, powrócili do 
Drezna.

Paryż 26 czerwca. 
L*** Ciało prawodawcze roztrząsa w tej chwili pro­

jekt do prawa, stanowiącego na przyszłość opłaty cel­
ne od wyrobów bawełnianych, wełnianych i innych, 
których przywóz do Francyi był dotychczas zupełnie 
wzbroniony. Prawo to jest zwiastunem zbliżąjącej się 
epoki wolności handlu, poczętej w Anglii, a z dawna

warzyszów. Przepyszne kól&yki w uszach księżny 
ściągnęły jego uw agę, chciał je  wziąść, lecz księżna 
broniąc s ię , powiedziała, że wpierw niech jej odda 
dziecko, a dostanie kolczyki. Góral odszedł i po chwili 
przyniósł jej małą Lidyę, której pieluszki obszyte ko­
ronkami w nielepszem były poszanowaniu, co i ubiór 
matki. Księżna odpięła kolce i oddała Góralowi. Kilku 
innych Czeczeńców otoczyło j ą ;  a jeden przemawiając 
łamaną ruszczyzną, pytał czy niema ukrytych pie­
niędzy.

—  Niemam nic ukrytego —  odrzekła — jeśli chcecie 
szukajcie, nikt wam bronić niebędzie; co znajdziecie, 
to wasze.

—  Gdzie twój mąż ?
—  Jako żołnierz, jest przy wojsku; a  gdzie się te­

raz obraca, niewiem.
Księżna prosiła rozmawiającego z n ią , aby jej resztę 

dzieci sprowadził. Miuryd zaczął się dziwić, że będąc 
tak m łodą, ma już pięcioro dzieci.

Jednakże pobiegli za dziećmi i biedna matka wszy­
stkie znalazła koło siebie, wyjąwszy najstarszćj Salo­
mei, której niepodobna było w ciżbie odszukać.

W tenczas prosiła aby jej pić dano; jeden z górali 
przyniósł trochę wody w łupiance kokosowćj znalezio- 
n«j w pokojach; kiedy ją  więc do ust n iosła , Czeczeń­
cy postrzegłszy kosztowne pierścienie błyszczące na 
palcach ściągnęli je, wszakże ukradkiem, z obawy aby 
właściciel branki niedowiedział się o tym rabunku. — 
Radość jednak z widoku dzieci, krótko trw ała; Górale 
zabrali je znowu, zostawgjąc tylko maleńką Lidyę, ów

poźądanćj od światłych ekonomistów wszystkich krąjów 
europejskich. Stało się ono, jak zawsze to bywa, k ie­
dy interes prywatny widzi się w obec interesu powsze­
chnego, powodem do wielu skarg i żalów, przepowie­
dni bliskiej ruiny przemysłu krajowego, ale te wszy­
stkie protestacye na nic się nie przydadzą. Rada Stanu 
zgodnie z widokami rządu przedstawiła projekt zmian 
w taryfie celnej, a reprezentanci Francyi nauczeni do­
świadczeniem, że gdy wolne wprowadzenie bydła i zbo­
ża nie zrujnowało gospodarzy, a zmniejszone opłaty od 
żelaza i stali nie nakazały przedsiębiorcom zamknąć hut 
istniejących, uchwalą zapewne prawo bez obawy zagra­
nicznej konkurencyi. Przewidywać należy, iż niedaleki 
jest czas w którym narody i rządy lepiej zrozumieją 
własne potrzeby i interesa i przystąpią do wzajemnej 
wymiany swych płodów, nie myśląc bynajmniej o sztu­
cznej produkcyi odwracającej kapitały i pracę od isto­
tnych celów jakie im wskazuje natura ziemi, klimatu, 
bogactwo przyrodzone, zresztą samo usposobienie mie­
szkańców. Związek celny pruski obraduje dzisiąj w Ei­
senach i obmyśla, jakieby zmiany dały się co rychlej 
zaprowadzić w interesie pomyślności krajów w skład 
jego wchodzących, nim nadejdzie skwapliwie oczekiwa­
ny rok I860 , kiedy pożądane zjednoczenie ze związ­
kiem austryackim zajmie w jedną całość handel Włoch 
i środkowej Europy. Bodaj się doczekać chwili błogo­
sławionej ogólnego związku wszystkich państw. Usiło­
wania ekonomistów wywołują ją  głosem powszechnego 
oklasku, ile razy kongresa wolność handlu mające na 
celu, ząjmują się tym ważnym przedmiotem, i dla tego 
z rozkoszą powtarzamy nadzieje nasze, że zwołany 
nowy kongres do Brukselli posunie o jeden krok na­
przód sprawę pomyślności europejskiej pod względem 
przemysłowym.

M onitor ogłosił wczoraj zdanie sprawy z dochodów 
celnych z miesiąca mąja b. r. Dochód od wywozu 
przewyższył liczbę z roku przeszłego, ale był niższy 
co do liczby opłat od płodów przywiezionych: c!a od 
nich wzięte wyniosły zaledwie 15 milionów, kiedy 
w roku zeszłym dochodziły do 1 6 ‘/a. Ciekawy jest 
szczegół do obserwacyi, że Francya co dawnićj posia­
dała więcej srebra niż złota w obiegu, dziś znąjduje 
się w podobnćm położeniu jak  Anglia, gdzie srebro za­
ledwie służy za zdawkową monetę. W roku zeszłym 
weszło do Francyi za 381 milionów złota, a za 121 
mil. srebra; wyprowadzono zaś 318  mil. srebra, a tyl­
ko 163 mil. z ło ta; zostało tedy na miejscu 218 mil. 
złota, a z dawnych zapasów powędrowało najwięcej 
na wschód 297 mil. srebra.

Minister sprawiedliwości zdał raport o sądownictwie 
cywilnem i handlowćm z r. 1854. Nąjlepiej on dowo­
dzi wzrastającego ruchu handlowego i przemysłowego 
w ciągu pięciu lat ostatnich. Trybunał handlowy miał 
do rozsądzenia przyniesionych spraw 196,191. Liczono 
upadłości 3691 o 1300 więcej niżeli było ich w roku 
1851. Nie jeden zagad lie: a więc jasny argument że 
się coraz gorzej dzieje, kiedy bankructwa są liczniej­
sze ? i miałby poniekąd racyą , żeby one były" w je ­
dnakim stosunku do liczby przedsiębiorców i handla­
rzy; dość jest wspomnieć, że samych towarzystw han­
dlowych różnego rodzaju zawiązało się w roku:

1851 2287
1852 2827
1853 3539
1854 3328.

Komuby się zdawało, że dawniej było lepiej, niech 
czyta dzieło p. Durcey la Chronologie de la France, 
a  znąjdzie w niem, iż za panowania Ludwika XV. je ­
dnego dnia w Paryżu bywało więcej bankructw, aniżeli 
przez cały rok we Francyi, biorąc liczbę pośrednią w prze­
cięciu lat dziesięciu. Zresztą dodać należy, że w naj­
nieszczęśliwszych upadłościach wierzyciele 3go rzędu 
po hypotekowanych i uprzywilejowanych otrzymywali 
fr. 26 38 cent. za 100 franków.

Projekt nabycia hotelu du Louvre dla administracyi 
pocztowćj niedoszedł do skutku. Budowa jego stanie 
w miejscu zrzuconych pomostw na części ulic: St. Ger­
main l’Auxerrois, Lavandicier St. Opportune, Saunerie, 
Harangerie i Chevalier du Guet, a jej powierzchnia ząj- 
mie 10,000 metrów.

Nieobojętnem będzie dla gospodarzy naszych postrze­
żenie weterynarzy Lecelier i Gosselin, że pomor rok­
rocznie znacznej liczby zrzebiąt pochodzi od koniczyny

zaś co Hłużył za tłómacza powiedział j e j , aby się nie- 
troszczyła o dzieci, albowiem oddane będą samemu 
Szamilowi.

Chwila odjazdu zbliżała się. Miuryd chciał wsadzić 
księżnę na k o ń ; lecz ona wolała iść pieszo ażeby mieć 
dziecię przy sobie. Ruszono w drogę; nadaremnie księ­
żna szukała oczyma towarzyszek swojćj niedoli; sama 
jadna widziała się tylko śród drapieżnej zgrai. Zale­
dwie minęli ostatnie^ zagrody wioski, łuna płomieni 
wzbiła się nad książęcym zamkiem; Górale puścili 
wszystko z dymem.

W kilka godzin później dwóch jeźdźców , którzy wy­
słani byli od księcia, aby dowiedzieć się o losie jego 
rodziny, zatrzymało się u bramy dziedzińca; lecz zna­
leźli tylko dymiącą się perzynę i dwie niewiasty: księ- 
zn6 Tinię i piastunkę księcia zgrzybiałą staruszkę. Pier­
wsza skryła się była do ciemnćj komórki i tym sposo­
bem uszła niewoli góralskiej. Co zaś do piastunki, być 
ujoże, że wzgardzono tą zdobyczą, albo też ulitowano 

jej starości. Siedziała ona na kupie gruzów i niedo- 
palonych zgliszczow śpiewąjąc w obłąkaniu jedną z tych 
żałosnych dum jakie niewiasty tamtejsze umieją two­
rzyć w czasie pogrzebów—  pieśń jej malowała w ży­
wych kolorach całą tę scenę na jaką patrzyła —  a co 
chwila przerywając śpiewanie, wykrzykiwała: „Dawi­
dzie! gdzie jesteś!"
. P-eszta zaś dworskich kobiet w liczbie dwudziestu 
jednej, wraz z małym chłopcem do posługi uprowadzo­
ny została w góry."

Scena opisana w y ż $ , dąje nąjlepsze wyobrażenie o

czerwonej w jej kwitnieniu, albo co gorsza kiedy przy­
chodzi chwila wykruszenia, zamienienia się w ziarno. 
Kielich koniczyny opatrzony jest pewnym włosieniem, 
a stawiającem wszelki opór przy żuciu i formującym 
we wnętrznościach bydlęcych kłębki kształtu sferyczne­
go, jakby z pilśni uw ite, od których źrebięta zdycha­
ją . Znana ta choroba u bydła pod nazwiskiem Aega- 
gropileus a sam wyraz złożony aix  koza, agrios dzi­
ki, pilos  piłka, dowodzi, że nastanie jego zgodne jest 
z dzisiejszem postrzeżeniem. Drugie niemnięj pożyte­
czne jest środek na pozbycie się mrówek i owadów 
w sadach drzew owocowych, doświadczony przez je ­
dnego z najpierwszych ogrodników. Wygotować mocno 
śliwki i naczynia napełnione tak wygotowaną wodą 
postawić w cieniu u spodu drzew, wszystkie mrówki 
natychmiast zejdą do niego. Na gąsiennice i inne ow a­
dy obwiązanie drzew wiankiem z kory morwowej lub 
przewiązek maczanych w oleju, lub smole albo dziegciu 
najlepszem jest lekarstwem.— W Bengalu odkryto krzew 
rodzimej herbaty z gatunku Assam  do Indyj z Chin 
sprowadzonej.

Księgarz Teschener ogłosił przedruk dzieła: Discours 
de 1’origine des R ussiens, de leur miraculeuse conver­
sion et de quelques actes memorables de leurs rois par 
Baronius trad, en franęais par Lescardot. —  Dzisiąj po 
grzeb zmarłego Kazimierza Bonjour.

Wiedeń 30go czerw ca. K orespondent w iedeński 
do Bohem ii p isze:

Jeżeli od niejakiego czasu dzienniki tu tejsze za j-  
mują się g łów nie sprawam i ekonom icznem i, to g łó ­
wnym onyoh przedmiotem je s t bank kredytow y. Mi­
mo tego publiczność ma wielkie do papierów  tego 
zakładu zaufani j —  a zdaje nam się, że bardzo s łu ­
sznie. Zakład ten, który nietylko prowadzi czynno­
ści bankowe i eskom ptowe, ale nadto spekuluje, naw et 
w porze mniej sprzyjającej niż dzisiejsza, jeżeli tylko 
ostrożnie tak jak  dziś postępować będzie, zarobić musi 
12 do 15°/0. W  tym roku jednak  bank ten ogrom ne od­
niósł korzyści, k tóre usprawiedliw iają wysoki stan jego  
akcyj. Zo sprzedaży zapisów Cpromessów) na akcye 
lombardzkie, zyskał on 5 do 6 milionów; niemniój 
zarob ił na nkeyach bankowych, pożyczce narodowej 
i obligacyach indem nizacyjnych w chwili przyjścia 
pokoju do skutku; i potem rów nież zarab ia ł na ró ­
żnych papierach; korzystnie także puścił w obieg 
akcye kolei zachodniej, nadwiślańskiej, pardubickiej 
i m ającego być urządzonym banku kredytow ego 
ziemskiego. Nie można wątpić, że kapitał tow arzy­
stwa spłacony dopiero przez akcyonaryuszów  w ł/3 
części, wynoszącój 18 milionów, już  się blisko po­
dwoił. Do tych słów  Bohem ii dodaćby tylko nale­
żało, że bank kredytow y nie je s t założony aby g ra ł 
na g iełdzie jak  każdy bankier ryzykujący w ła ­
sny kapitał, lecz dla w sparcia przem ysłu, handlu i 
rękodzieł, a dotąd nie słyszeliśm y, aby na te  cele 
bank pomieniony przeznaczył by ł jaki fundusz. Je s t 
to po prostu stow arzyszenie bursyerów .

Królestwo Polskie.
W ychodząca w W arszaw ie K ronika wiadomości 

krajowych i  zagranicznych , zam ieściła następujący 
artyku ł _ z K u ryera  Wileńskiego z dnia 20  czerw ca 
p. n. „Żegluga parowa na W ilii."

„Od wielu już dni miasto nasze ogląda z cieka­
wością i zajęciem  nowe całkiem  dlań widowisko 
pierw szy sta tek  parow y na W ilii. Zbudowany w K o- 
blenc nad Renem i sprow adzony przez Królewiec 
kosztem hr. Rajnolda Tyzenhauza, statek  ten o sile 
10 koni nazwany „W ilno." przeznaczony je s t g łó ­
wnie do zbadania koryta rzeki Wilii, która   cho­
ciaż okazała dużo trudności do pokonania między 
Kownem a W ilnem, stanie się bez wątpienia za cza­
sem, przy pomocy opiekuńczego rządu, rów nie że­
glowną jak tyle innych rzek, przez wieki za n ie -  
źeglowno mianych, a na które dziś, jak  np. na E l­
bie i W iśle, statki parowe utrzym ują sta łą  kom uni- 
kacyę i handel.

„Statek „W ilno" obecnie bawiący publiczność na­
szą częstem i przejażdżkami do W erek  i Zakrętu , 
w tych dniach w łaśnie ma się udać w gó rę  Wilii 
aż do najodleglejszych je j p rzystan i: W ilejki i W ia-

życiu ciągle niepokojonem i o ustawnych walkach jakie 
Rosyanie staczać muszą w swoich posiadłościach le­
żących w sąsiedztwie Kaukazu. Ale jakiż znowu tryb 
życia prowadzą owe nieubłagane hordy zadające tak 
ciężkie ciosy swoim nieprzyjaciołom ? O tem nąjlepiej 
dowiemy się z opowiadań brańców Cinondalskieh prze 
bywających w długiej niewoli u Szamila.

( D a lszy  ciąg nastąpi).

W Y J Ą T E K  *  L IS T U
Józ. Ign. Kraszewskiego, do A. Gr. w Krakowie

Ż y t o m i e r z  d .9go czerwca 1 8 5 6 .—  - O  sobie nie 
wiele Wam donieść potrafię, boć się moje życie mało 
mieni i jednakowo upływa. Zdrowie nie ciekawe; jeno 
się trzyma... Pracy różnej wiele, dobrego mało się robi. 
D ziś, co dalej w las to więcćj drzew: nie ubywa za 
jęcia ale się mnoży i podołać mu trudno, zwłaszcza 
miasteczkowćm żyjąc życiem, gdzie dużo godzin lu­
dziom się na ofiarę grzeczności oddąje.

Z dawna wzdycham a wzdycham na próżno do si­
wego waszego Krakowa, i do wędrówki z teką j 0- 
łówkiem po Galicyi i Karpatach, ale to pono marze­
nia I -. które ziścić będzie trudno... Dzieci rosną a z nie­
mi konieczność pilnowania dom u: co człowiek pomyśli 
o wędrówce jakiej, obowiązki go za poły chwycą i 
przytrzymają, etc.



C 3 5 V S  k Ś r o d y  2  L i p c a  f S  - a . 3
zynia; poczem powróci nazad do Kowna dla odby­
cia podohnejże podróży na wodach Niemna.

„W miesiącu lipcu rnsmy oglądać dwa inne statki 
parowe, każdy o sile 30 koni, które na przemian 
w miarę możności, stosownie do stanu wód na rze­
kach i potizeb handlowych będą służyły wyłącznie 
do holowania, to jest odciągania pod wodę statków 
z zagranicznemi towarami: wicin na Niemnie, do 
Grodna i Slołpców, łajw  zaś i batów pruskich na 
Wilii, do Wilna i innych naszych przystani.

„Nieobliczone są korzyści, mogące wyniknąć z roz- 
winienia się żeglugi parowej dla prowincyi naszej, 
której znaczna część sił żywotnych marniała d ,tąd 
na lądowym przewozie płodów do odległych przy­
stani morskich, podczas gdy w pobliżu niemal ka­
żdego dworu obywatelskiego, każdego targowego 
miasteczka, płyną mniej więcćj spławne rzeki, wpa­
dające do Wilii i Niemna, po których mogą być 
spławiane wiosną i jesienią płody rolnicze małemi 
statkami, jak np. wyżej wspomnione łajwy, czyli tak 
zwane po łotewsku wielkie odkryte czółna, używane 
dotąd na Dźwinie do największych obrotów handlo­
wych, a z dobrym już skutkiem przez hr. Tyzen- 
hauza i jego naśladowców w roku zeszłym na Wilii 
zastosowane.

„Jednak łajwa, pomimo wszystkich zalet lekkości 
w budowie, łatwego zastosowania do niój żaglu i 
rudla, pomimo, że nakładem tylko 50 rubli sr. na 
jej całkowite urządzenie, a dźwiganiem do 400 pu­
dów ciężaru z wodą bez żadnej pomocy, a przeciw 
wodzie za pomocą żaglu, oszczędziła siłę 15 koni 
i 15 ludzi, stosunkowo do lądowego przewozu; po­
mimo, że korzystniejszą jest od wiciny, już ztąd, 
źe nie potrzebuje czekać na zebranie tak znacznej 
ilości ładunku, już że mniój jest zależną od stanu 
wody w rzekach; — zawsze jednak, w niedostatku 
wiatru, przedstawia tęź co i wicina trudność, cią­
gnienia pod wodę znacznych ciężarów siłą ludzką. 
Tu więc statki parowe przychodząc w pomoc, oprócz 
zmniejszenia kosztów transportu, dozwolą pracy ludz­
kiej zwrócić wszystkie swe siły do ulepszenia g o ­
spodarstwa rolnego, a za!em i powiększenia pro- 
dukcyi, nie licząc wyraźnego zysku z ułatwienia 
przywozu towarów zagranicznych, a przez to samo 
stopniowego zniżenia ich ceny.

„Pomysł zaprowadzenia żeglugi parowej na Wilii 
od dawna już zwracał na się uwagę niektórych tu­
tejszych obywateli. W roku 1840, książę Ludwik 
W ittgenstein sprowadził w tym celu z Belgii inży 
niera pana Karola Róntgen, którego opisanie koryta 
Wilii, obecnemu przedsiębiorcy uprzejmie udzielone, 
nie małą było dla teg< ź pomocą w pierwszej po­
dróży parowego statku z Kowna do Wilna. Nastę­
pnie b. marszałek połocki pan Ludwik Bielikowicz, 
podczas pobytu swego w Wilnie w rok i 1853, po­
syłał także swoim kosztem ludzi biegłych w żeglu­
dze rzecznój, dla rapp na tej rzeeo i w ogólności 
dla zbadania jćj dna i brzegów. Atoli pierwszemu 
hr. Tyzenhauzowi przynależy zasługa, iż zachęcony 
zwłaszcza obywatelskim przykładem hr. Andrzeja 
Zamojskiego, pierwszego zaprowadziciela żeglugi pa­
rowej na Wiśle, postanowił tćż, nie szczędząc ko­
sztów i starań, bez najmniejszych widoków osobistej 
korzyści, przyprowadzić do skutku w prowincyi na­
szej to tak ważne dla ogólnego dobra przedsięwzię­
cie. Widzimy już pierwsze jego owoce, a gorliwa 
młodzieńcza działalność przedsiębiorcy, wsparta u- 
miejętnem współuczestnictwem i doświadczeniem p 
Aleksandra Heymana, który przyjął na siebie za­
rząd i kierownictwo całego tego interesu, czyni nam 
niemylną nadzieję, że mając ciągle na oku pierwo 
tny cel ogólnego pożytku, nietylko pokona w końcu 
wszystkie trudności i zawady, towarzyszące zazwy­
czaj początkom każdego nowego przedsięwzięcia, 
lecz źe owszem ośmielona tryumfem, poprowadzi go 
dalej śladem sławnego jego pradziada, który w ła­
śnie na temźe polu działalności i zasługi obywa­
telskiej , uwiecznił imie swoje w dziejach i w pa 
mięci ziomków.“

N i e m c y .

Zeit przytacza wniosek przedłożony na przeszłój 
sesyi Izby deputowanych w Berlinie, w którym za­
proponowano, aby Izba wyraziła nadzieję, iż rząd 
postara się o położenie końca uźaleniom prowincyj 
nadgranicznych, cierpiących pod wpływem systemu 
handlowego rosyjskiego i w skutku zamknięcia gra 
nic rosyjskich, i żądano, aby rząd wyjednał u gabi­
netu rosyjskiego taki stan rzeczy, któryby nie zo­
stawał w sprzeczności z traktatami istniejącemi i 
z potrzebami *handlowemi obu państw sąsiednich 
Wniosek ten z powodu zamknięcia Izb nie został 
załatwiony, ale w komisyi znalazł dobre przyjęcie. 
Rząd pruski, zdaniem Zeit, nie pominął tej sprawy 
* przez posła swego w Petersburgu, któremu udzie- 
°no stósownych instrukcyj, postanowił działać w myśl 
eSo wniosku, skoro tylko polityczny stan rzeczy 

^.B osyj na to pozwoli. Słychać także — są słowa 
..'" '^•^yalnego dziennika — źe i tutaj nie zanie- 

l nio° ołl?Iiczności, jaka się nastręczyła, aby zaźa- 
en\ Z" "J^eszkańców zapobiedz. (p. list z Berlina po-

ndłoźszelako , dodaje Zeit, załatwienie tej spra- 
WY . . .  ° n.em zostało do jesieni, gdyż wtedy rząd 
T0SW.. j ^ l^ ć  się ma przejrzeniem swojój taryfy

i niezłomnej prawości p. Cramptona i trzech kon- 
0<5 sulów i nie może nic innego pod tym względem

Na posiedzeniu Izby wyźszój z d. 26 czerwta lord I przypuszczać, jak źe prezydent wprowadzony zo-
nrlh lirs t nrzoniftw iflian. w  i m i e n i n  k n m i t e t l l  n r T a v n o .  c ł a /  m  w i f l r v  • .  .

A n g l i a .

Lyndhurst przemawiając w imieniu komitetu przezna-l stał w błąd przez niegod >e wiary intrygi — źe 
czonego do zbadania bilu dotyczącego rozwodów i jakkolwiekbądź rząd królowej nie może zaprzeczyć 
procesów pomędzy małżonkami, mówi i 0 wielkimi rządowi Stanów Zjednoczonych prawa równego jak 
celem jaki sobie założył komitety jest utworzenie I to , którego się sam domagał w podobnym przypa(j_ 
trybunału dla rozstrzygania procesów pomiędzy mał-1 k u , to jest wyrażenia dokładnego własnego widZe_ 
źonkami. Szlache.ny lord wyraża jak w edług w ido-ln ia  rzeczy pod względem tranzakcyj, które zaszły 
ków komitetu złożony ma być ten trybunał, potem I na terytoryurn Stanów Zjednoczonych, 
wchodzi w liczne szczegóły mogące jedynie h te r e -  W końcu powiada lord Clarendon: „mam zaszczyt 
sować obeznanych z prawodawstwem w przedmiocie I oznajmić, źe rząd królowói jakkolwiek szczerze u-
rozwodów i separacyi bolewa nad tem , źe prezydent Stanów Zjednoczo-

Po długiej dyskusyi w ktorój wielka liczba parów jnych dał się sprowadzić na drogę, która bynajmniej 
świeckich i bisk. Oxfordzki kolejno przemawiali, przy-1 niema cechy przyjaznego postępowania, nieuważał 
jętym zostaje prowizorycznie hu przez Izbę złożoną jednak za swój obowiązek radzić N. Pani aby mi 
w komitet na wniosek lorda kanclerza, następnie Izba rozkazała zerwać stosunki dyplomatyczne z pa- 
postanawia na wniosę is upa xfor.źe sprawozdanie nem j mogę pana zapewnić, źe wysoki osobisty sza 
wzg ędem wotowama orni e u rozebranem będzie na I cunek jaki dla niego mają wszyscy członkowie rzą 
przyszłem posiedzeniu. 1 B

Na posiedzeniu Izby niższej w tymże dniu odpo , Uę IIlia, zaszuayi F ru iU i.uonW * p0..c .u
wiada sir G. Grey p. Han ley że ponieważ nie jest I dem wszelkich kwestyj mogących wypływać z wza- 
prawdopodobnem a*®hy bil odnoszący się do korpo- I jemnych stosunków obu krajów. Możesz pan ufać 
racyi londyńskich, który drugi raz ma być odczy-1^e znajdziesz w rządzie królowej najszczersze syin- 
tany, mógł w ciągu posiedzenia przejść rozmaite sto-1 pgtye dla Stanów Zjednoczonych i najgorętszą chęć 
pnie przez jakie przejść powinien, wnosi cofnięcie I nad«nia wszelkim zatargom mogącym istnieć pomię- 
jego pod warunkiem przedłożenia w ciągu n a s tę -1 dzy'obu krajami najwłaściwszego rozwiązania, w celu 
pnego posiedzenia bilu meróżmącego się zasadniczo!pogodzenia ich obopólnych praw i interesów
z tymże.

z za­
chowaniem przyjaznych stosunków, na których u-

Jeneralny prokurator proponuje drugie odczytanie I trzymaniu zarówno obydwom stronom zaleźy.“ 
bilu dotyczącego z jednej strony ulepszeń form pra- W reszcie trzeci dokument stanowi odpowiedź hr. 
wnych w sprawach testamentowych i ab intestato, I Clarendona na depeszę p. Marcy dotyczącą kwestyi 
z drugiej strony administracyi dóbr po śmierci w ła- środkowój Ameryki. Odpowiedź tę podamy jutro 
ściciela z testamentem lub bez testamentu zm arłe- w dosłownym tekście, 
go. Dotąd z rządkiem wyjątkiem sprawy te przypa­
dały sądom kościelnym, których procedura je s t zbyt 
zawikłaną i prawodawstwo niepewne i rozmaite. Jene- 
ralny prokurator wnosi zupełne zniesienie tych trybu

Kronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ó w  d. 1 lipca. W  dniu dzisiejszym  nastąpiło  

, ,  . , .  . zam knięcie roku szkolnego w tutejszem  gim nazyum  nie-
na ow  o cie nyr . zastąpienie ich trybunałem łączą -1 gdyś Liceum  ś. Anny. Po nabożeństw ie uczniowie zebrali
r.vm  w  s n h m  w a w c i l r m     • • I '  J
szm e^ozsądzać^który 'stosow a^ się^ n ^ w ed łu g  Sza- I W am^ eatrZ“ Nowodworskim, gdzie w obecności władz,
sad p raw od aw stw a i form  są d o w y ch  prawa pow sze- T d w ^ T p V te m  d o k to r  • ^  naPrzd* popi8y.- i . .  _ -J J r  r  w ow , a  p o tem  d y re k to r  nimnazyum D r. K lem en siew iczchnego. p o tem  d y re k to r  g im n azy u m  D r. K lem en siew icz  

p rzem ó w :ł  do uczn iów  odznacza jący ch  się  sz c z e g ó ln ą  p il-

I I I  I I  | 7I  ( i  V/J l  U V I I I V I I I  O ”  * v>*  J  J

celnej. teg0 błędnem jest mniemanie dzienni­
ków 0 u vwieniBc|, kandlowych między Rosyą a 
Prusami um wmnycj^ jak również o wysłaniu urzę­
dnika prusSieg w tym cein do Warszawy. To tylko 
pewna, iź jenerMny konsul pruski w Warszawie, 
radzca legacy1 z polecenia ministerstwa
zwiedza Prusy wsc odnie j zachodnie, aby przygo­
tować materyały d» wniosków ze strony Prus, które 
przedstawione będą rządowi rosyjskiemu do uwzglę­
dnienia w czasie WWfda taryfy celndj pod rewizyę.

Dyskusya ta zupełnie techniczna do której dał I nością i takowym  rozdzielał w nagrodę książki. O b rz ę d  
pOWÓd wniosek jeneralnego prokuratora kończy się j ten  zakończył się mową pożegnalną m ianą przez ab itu - 
drugiem odczytaniem bilu.

W yszed ł N r. 2 4 „Tygodnika R oln .-p rzem ysł. K rako­
wskiego i zaw iera: Nawozy sztuczne (d . c .)  __  O dpo­
wiedź na a rty k u ł Stosunek technologii do gospodarstw a 
wiejskiego. —  Korespondencya gospodarska ( z p 0d W ar­
szaw y). —  R ozm aitości. —  Kronika bibliograficzna gospo- 
darczo-rolnicza.

K u rs  p ap ie rów  publicznych  i pieniędzy,
f f ' i e d tm .  Kurt?j telegraficzne $ dnia Igo lipca.— 

6-Pr0C0Pt 8 s7s- — Metaliki 4 ’/.-proc. —
1 4-proc. 8 4 7/ . - .  M etaliki 8 -p roc.z  r  1853  84® 16.

8 4 7 ,, • -
* 1_880 r. 2 5 0 , 8 0 2 . —  Poiy- 

dto 4 V,,-proc. 78®/s .
-Lon-

MetaUki 5 r -  847/1(15 -proc. * r. 1 842  — .
' • f 00' 1 9 %  * c i , -jr.. -

T f c  5'Proc. 86 *£
dto * r. I 8 6 0  ■
. h  j 0 kr. 2 'Pr0°' 65 Va — Augsburg 1 02*/a 
* * ,, . Pary* 118 /4 — A kcye Bankowe

„ 19 -  Akcye kou,,- łeJ północ. 3160 -  Ferdyn.
Pożyczka z r. 1*51 ht. A. ^  _  _  0 r t . DJ sn
Dampfschif. — .

K u r t  k r a k o w tk i  z d. lg0  , ip ca . _  Bankn> ftnstr. 
śąd . 106  /4 , p łacą 1 0 6 . -  P rusk i fcn ran t ią d  106 pK 
106  /„ .— R uble sr. nowe i. 101 /„ , p ł . i 0 0 3/  - C w a n -  
cygiery nowe źąd. 112 , pi- 1 U .  —  Cwancyg. stare  i .  
112 , pł. 111 . —  Im peryały iiA ają 35* /4 , p jac,4 8 4 l/a . 
Dukaty anstr. holend żąd. 20*/*. ?*• ‘/ 0 - ~  20-frank . 
ią d . 3 4 5/g, p łacą 34 — List zast, polskie z kuponam i
ią d . S S 1̂ , —  płac. 8 9 . —  Listy zast. galic. z kuponam i 
i .  83 , pł. 82. —  Listy Indemn. z kupon. iąd . 7 6 ,—  
płacą  7 5 */„.

Kuf*S IwotPMki z d. 2 7 go czerw ca.— Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 8 . —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 4 6. —
Półim periał ros. z łr. 8 kr. 1 6  R ubel ros. zlr. 1 kr. 8 6.
T a la r  pruski z łr. 1 kr. 2 9. —  Polski kuran t i pięciozło­
tów ka z łr. 1 kr. 9 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. In sty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 100 po 
z lr - —  kr- —  mk. —  Sprzedał 100  po z łr. —  kr. — .—  
D aw ał za 1 0 0  złr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  kr. — .

K u r t  w ie d e ń n k i  z 30  czerw. M etaliki 83 */„. Nowa 
pożyczka 6 5 1/2 .—  Akcye Banku wiedeń. 1 1 1 9 .—  Akcye 
kolei ielaznój północ. 3 1 7 . —  Agio od złota «>/„,—  ód 
srebra 2 3/4. —  O blig. uwoln. grunt. 7 6 */„ —  Poiyczka 
ostatnia narodowa 8 5

z d . 3 0go czerwca. Banknoty

po’ kie dawn4 ^  * ~  L “ ^  “ * •polsKie dawn. 94 /„ i  —  nowe —  dają. —  L isty  zast.
poznańskie 4-proc. 9 9 3/ 4 ż. dto 3 '/„-proc. 8 8 'V 12 i. —

ryen ta  B ojarow skiego i chórem  odśpiewanym przez u.
Dyskusya nad bilem odnoszącym się do korporacyi I czniów gimnazyum  pobierających naukę śpiewu, 

miasta Londynu wymacana jest z porządku dzienne- —  w  dziennikach pruskich czytam y wzmiankę z oka- KoleJ Krakow. Górno-Szląska^ 8 2 3/4 ż. 
go. W^p^orządku dziennym ^ustępuje z^kolei dysku-1 Zy\ udzielenia hr. W alew skiem u najwyższego o rderu  do,

mowego p rn sk ieg o , i i  jed n ą  z pierw szych osób ozdobio.sya nad bilem względem kolegium w Maynooth.  r  __ ^
P. Spooner żąda aby ta dyskusya była wymazaną I Dy, h orderem  orła  czerwonego w r. 1 7 9 2  utworzonego 

z porządku dziennego i oświadcza, iż zadowolony I zaraz po objęciu przez F ryderyka W ilhelm a II. posia-
jest z postępu jaki kwestya uczyniła dodając w koń- dłości domu A nsbach - B ajreuth , był rów nież jed en  hr
CU iź p o s ta n o w ił w z n o w ić  sw ój w n io sek  na n a s tę -1  W alew ski na W alew icach. T enże o trzym ał w dniu
pnem posiedzeniu. Bil pozostaje przeto pominięty.

W ł o c h y
m aja 1 7 9 3 o rder o rła  czerw onego, k tó ry  w tedy jed n ą  
tylko liczył klasę. D opićro w roku 1 8 1 0  podzielono go 

. na trzy  klasy i dodano wieniec dębowy, jak o  nową do 
W dniu 19 czerwca odbył papież w Watykanie niego oznakę. W  r. 1 8 4 9  dołożono jeszcze do orderu 

konsystorz publiczny, aby nowym kandydatom B a r-1 tego  nową oznakę dla wojskowych, miecze, a prócz tego 
nabo, Grassolini i Medici d’Othajano wręczył kape-1 dwaj m inistrowie M anteuffel i L adenberg  otrzym ali do 
lusz kardynalski. Rzecznik konsystorski Tosti po osoby dodatek  do tego orderu, koronę i berło .
raz wtóry przedstawiał Ojcu ś. ogłoszenie Franci- W e d łu g  o s ta tn ic h  o b liczeń  lu d n o ść  W ro c ła w ia  wy
szkanina i misyonarza apostolskiego Leopolda de I nosi 1 2 0 , 0 0 0 . W  tój liczbie blisko 7 4 ,0 0 0  protestantów  
Gaiche błogosławionym. P o  zamknięciu konsystorza I różnego w yznania , 3 7 ,0 0 0  katolików , 8 ,6 0 0  żydów, 
publicznego, odbył się konsystorz tajny, na którym —  R zadkie  w naszych stronach zjawisko zupełnie u- 
wedle dawnego zwyczaju trzem nowym kardynałom formowanej trąb y  pow ietrznćj widziano 19 czerwca nie. 
zamknięto usta. Ojciec Ś. wniósł potem O obsa- daleko G rudziądza. Pow stała ona z małój ciemnój Chmur, 
dzenie kilku kościołów, między któremi metropolię, ki rozw ijając się z w olna , naprzód porywała kłosy zbo. 
Monachium i Freising dla U. hcheera Benedyktyna i a ,  potem  b ra ła  się do grubszych przedm iotów  i posu- 
w Ratyzbonie i opata ; kate rę w Dubrowniku w Dal- wając 8;? ku północy wyryw ała drzewa z korzeniam i, a 
macyi dla biskupa Kadarskiego Aubranicza, katedrę potem  pędząc łąk ą  znik ła ped wyżynami białochowskiem i. 
W Augsburgu dla biskupa w Adramit m p . inf. Deinlein; —  Przyjaciele i krew ni rodziny ks. M eiternichów , otrzy- 
katedrę W Radarze dla k ®1<*dza Lallogera profesora mali następujące zaw iadom ienie: Klemens W acław  L o ta r 
seminaryum w Z a d r z e ;  katedrę w Paderborn dla książę M ettern ieh-W inneburg , książę P orte lla , grand  lć- 
tamecznego księdza Martina, profesora uniwersytetu szpański lć j  klasy, JC K A pM ci rzeczywisty radzca tajny, 
W Bonn; tudzież trzy inne O CIO y in part, infid. I szambclan, kanclerz wojskowego orderu M aryi T eresy , zo- 
NżStępnie proszono Ojca s. o p Zle enie palium m e -1 wiadam ia o związku ślubnym  księcia R yszarda M etter-
tro p o lii m o n a c h ijs k o -fre is in g sk ie j .  I n {c L - w  inne l, a rg , ck. szam belana, nadzwyczajnego posła i

—  Armonia  donosi ze Spezia, źe w mieszkaniu pełnom ocnego m inistra przy król. saskim dworze i dwo- 
jed n eg O  kupca k o rz e n n e g o  p o h ey a  o d b y ła  rewizyę, I rach saskich w ielko-książęcych i książęcych, najstarszego 
szukając Mazziniego, albowiem ^m^ano przyczyny | syna swego i śp. J W . M aryi Antonii baronownój Leykam

hrabianki B eilstein , z JW . P au lin ą  Klementyną W alburgąmniemać, źe przechowuje się w mieście.

A m e r y k 3 hrabianką Sandor, córką JW . M aurycego hrab i Sandor: 
JW . L eo n ty n / h r a b in y  Sandor, z domu księżniczki Met-|  » "  '  '  • . . .  j  k /w uuv i j £j “ e m u  “.o ię z m c z ,

Dzienniki angielskie z dnia 2 "  czerwca podają trzy ternich-W innebui g damy pahcow ćj i orderu krzyża gwia-
ważne dokumenta odnoszące się do kwestyi ame- ździstego Ś lub kościelny odbędzie się tu  w W iedniu  d. 
rykańskiej; pierwszy i najdłuższy z lych dokum en- |30  czerwca 1866.
tÓW jest list p. Crampton do hr. Clar«ndoii, datow a-1 — Dnia 8 lutego wypłynął z L m rpoolu  okręt ame-
ny Z Londynu 19 czerwca 1856. W USCie tym pisa- rykański „Królowa Oceanu* mając na pokładzie swoim 
nym na żądanie hr. Clarendona p- Crampton rozbie- około 100 osób, między temi 85  podróżnych. Widziano
ra szczegółowo treść depeszy przesłanej przez p I następnie 15g0 luteg0) lecz od teg0 czagu nic o nim
Marcy pod dniem 27  maja 1856 do p- uallas 1 w tym niesłychać. Zdaje się więc, że go spotkał ten sam los 
przedmiocie dłużój się rozpisuje chcąc Udowodnić, £H| C0 o trę t „Pacific", który na Oceanie zginął między kra- 
W całem jego postępowaniu W spra"'10 w erbunkÓw|mi z morza lodowatego płynącemi.
niema nic coby zasługiwało na zarzuty, jakie mu| 
czyni rząd amerykański.

Drugim z ogłoszonych dokumentów jest odpo-

T em i czasy um arł w N ow ym -Y orku znakom ity in ­
żynier R obert Stevens, k tó ry  będą m łodym jeszcze wy-

nt0 'l Jr , O dp o -1  nalazł pew ien rodzaj bom by, a wynalazek jeg o  zakupił 
w ie d ź  przesłana p. Dallas przez lorda ^mrendona rząd  am erykańsk i, lecz dotąd  z niego jeszcze niekorźy- 
W skutku udzielonego sobie urzędownie przez rząd I stał. W ynalazek ten  musi być wielkićj w agi, albowiem 
Stanów Zjednoczonych postanowienia dotyczącego | Stevensowi przyznano dożywotnią r  ntę 5 dolarów  dzicn-
oddalenia p. Crampton. nie. W ostatnich latach  swego życia zajm ował on się. B » » .  «  „ ■ ~  w u  n a j u i u w u t  U l i

Odpowiedź ta datowana 28g0 c z e rw c a  głownie budową batery j pływ ających przeznaczonych do obrony
około tego się obraca, że rząd królowej z ubole ‘---------- • ’ ’ • ’ ••
waniem dowiedział się o oddaleniu p* CramPtona

portu  now o-jorkskiego, k tó re  także są tajem nicą rządu 
am erykańskiego. N a urządzenie tych batery j wyłożono

trzech konsulów angielskich W New-York, lladel-ljuż milion dolarów  i jeszcze '/4 miliona ma budowa ich 
lii i Cincinnatti— ź e  rząd królowój p° dokładnym I kosztować. B aterye te  d ługie są na 70 0  stóp, a szero- 
rozpatrzeniu się w przedłożonych mu dokumentach I kie 70. M ają na każdćj stronie po so d z ia ł’ ciężkiego 
W celu usprawiedliwienia zarzutów wy«>,erzonych I wagom iaru, na pokładzie po 4 paixhanse i piece do 
przeciwko jej urzędnikom O Zgwałcenie Pra w  Sta-1 pałania kul. Poruszają je  m achiny parowe zupełnie osło- 
nów Zjednoczonych W sprawie werbunków, n ie - l n i ę t e  aby im kule nieprzyjacielskie nie szkodziły, 
znalazł w tych dokumentach równie jak w poprze-1 —  Od l e g o  do 22g o  w rześnia odbywać się będzie
dnich dowodów mogących zachwiać zaufanie rządu I w W iedn iu  32g ie  zgrom adzenie niem ieckich badaczy p W  
królowój, przeciwnie zapewnieniu p. Cramptona i kon-1 rodzenia i lekarzy, k tó re  w r. 1 . nieodbyło się * Powo' 
sulów —  źe rząd królowój z a c h o w u j e  wysokie m nie-Idu panującój cholery.
manie jakie miał zawsze o gorliwości, zręczności*

i ą d  p o l i t y e z i i y .

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  29 czerwca. Monitor donosi, że Cesarz 

i Cesarzowa, która trzymała syna na reku , przyj­
mowali wczoraj w St. Cloud trezydenta i człon­
ków komitetu zbierającego podpisy dobrowolne na 
fundusz mający stanowić pamiątkę urodzin syna ce­
sarskiego; obecni wielki objawili zapał.

L o n d y n  29 czerwca. Książę Fryderyk Wilhelm 
Pruski wyjechał wczoraj wieczór o godz. 8 %  przez 
Dover, wracając na stały ląd. Księżniczka Wiktorya 
ma się dobrze.

L o n d y n  30 czerwca. Pułkownik Tremont kan­
dydat partyi republikanckiej r a prezydenturę w Me- 
xiko zrzekł się swojej kandydatury. Alvarez hi­
szpański poseł niezostał tam uznany dopóty dopoki 
flota hiszpańska zajmować będzie groźne stanowisko. 
Położenie Walkera jest wciąż tożsame.

Korespondencya Austryaeka  p isze : Przez namię­
tne napaści dziennika brukselskiego L e  N ord  prze­
ciw Austryi, jej rządowi i jej polityce, wywiązała 
się nowszemi czasy polemika, która zapewne nie 
może pomocną być celom i interesom, do jakich 
dążą tak Austrya jako i Rosya. Gdy jak donoszą 
za rzecz pewną, nienawistne te artykuły Norda 
wymazywane są w cenzurze rosyjskiej we wszy­
stkich egzemplarzach pisma tego do Rosyi przezna­
czonych, zatem spodziewać się należy, że cały ten 
niemiły spór gazeciarski ustanie teraz.

Observer donosi 29 czerwca, iź niebawem ogło­
szone będzie sprawozdanie z dochodów publicznych 
Anglii. Dochód z ceł jest w porównaniu większy- 
Co do dochodów wewnętrznych, porównawszy j e 
z zeszłorocznemi wypada na kwartał J mil. fu n -st. 
więcej, zatem spodziewać się trzeba 4 mil. roczn ie .

W Valladolid były zaburzenia w s k u t k u  droży­
zny, lecz je  przytłumiono z pomocą gwardy* "uro­
do wój i wojska. Kilku ludzi rzuciło się podf**80 ma­
gazyny zboża; Espańa  mówi, że g u b e r n « 1,,r cywil­
ny raniony został; część zboża spaliła «>?• rzęch 
ludzi rozstrzelano. Minister sp ra w  w e""? rznych 
Escosura wyjechał 27go czerwca wieczorem do 
Valladolid. . . .

Król pruski wyjechał w P°nit,<<zl7 (f.Q„.Z - 
kąpiel do Cieplic, gdzie k ró lo w a  z ie , a król
uda się do Marieribadu. ... • .

Z Petersburga doszła dawniej _ m ość, iż rad- 
t.a tajny książę G o l e n i s z e w -  w będzie miano­
wany ministrem sekretl"jẐ(!n ’ a" U Kr<Hestwa p 0 j_ 
skiego, w  m i e j s c e  zmar R ^oczywistego radzcy 
tajnego I g n a c e g o  Tur , ndipendance belge za­
przecza temu, *  V  2wykle urząd ten zajmo­
wany był Przefa t ,ni  ’ a ^s- Kutuzów jost Rosya- 
ninem. Następ" sam dziennik donosi, źe jen .-
adjutant . Owany został wojennym jene-
r a f - g u b e  Warszawy; właśnie przed tygo-
dnjem pc y, ze pełniącemu obowiązki j e n e r a ł -

m J ‘ oji. zupełne zadowolnienie.
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P n v j e o h n l i  o d  3 0  c w r w c f l  d o  1 l i p c a .
HOTEL POLLERA. Olszewski wf. dóbr, W ybranowski 

Leoncyusz w ł. dóbr z żoną zc Lwowa. Scliremmer Kazimierz 
kupiec zc Szczakowy. Eugicni Swiatopcłk Zawadzki ob. z W ar­
szawy. Kalinowski ^Wojciech aptekarz z żoną z Rzeszowa. 
Gorajska Izabella w ł. dóbr z Galicyi. Makomcski Antoni w ł. 
dóbr z Polski. Kncndicli Gustaw z Bochni. Doms Henryk ku­
piec z Raciborza Schiwig Ryszard z Chrzanowa. W entzel 
Adolf kupiec z Prus. kozmian Andrzej w ł. dóbr z Dobrze- 
chowa. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Hladisch z żoną z Rze­
szowa. Teodor Kulczycki z Pragi. Teodora M arylska własc. 
dóbr, Bolesław Darowski w ł. dóbr z Galicyi. Ludwik Do­
brzyński, X. W ładysław  Kiejnowski zc Lwowa. Augustyn 
Siworha z Tarnopola. Ludwik Grodzicki z Ustrzysk. Józef 
lir. Wielopolski z Polski.

HOTEL SASKI. Antonina Bzowska z córkami ob. z Gali-; 
cyi. Dyonizy K o tłon taj z P«lski. W incenty bar. Gostkowski 
ze żoną w ł. dóbr, Gustaw Dąbski z Galicyi.

k O L K J  Ż K L A Z I A  
oodzlennle

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
o godzinie 1 -tej min. 25 po połud- 
o godzinie lOtej min- 35 w nooy. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie l l ć j  min. 30 w nocy (w prost)
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2ićj min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa: 
t o godzinie 3ój min. 20 z rana.
1 o godzinie le j min. 40 po południu,

o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem,
o godzinie 2ćj min. 50 rano.
o godzinie dój min. 44 po południu,
o godzinie l tó j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tćj min. 44 po południu.

Oo Dębicy 

Po W iednia

Do W rocław ia 

Do W arszaw y

B Dębicy

Z W iednia 

Z W rocław ia 

Z W arszaw y

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
K ra k 'W  Igo lipca. Dowóz na granice pszenicy nieco się 

wczoraj zwiększył. Ceny w obec chciwego pokupu tutejszych 
kupców zboża. trzym ały ąię mocno; natomiast sprzedaż zboża 
ztąd do Królestwa Polskiego znacznie już niniejsza niż w u- 
plynionym tygodniu; albowiem ceny tak w W arszaw ie, jak  
ło d z i i Częstochowie o wiele spadły. Nieco jęczmienia ku­
piono wczoraj jeszcze do Królestwa Polskiego, Iećz juz ta­
niej. Płacono go tylko po 35 —30 złp. wraz z odstawą i cłem. 
Za owies dawano tylko 25—25J z łp . i to w parlyach nie 
wielkich. W  Modrzcjowic i Granicy zupełnie ruch zbożowy7 u- 
staje i żądają za ziarno po G—8 złp. niżej niż je  płacono 
przed k il-u  dniami. Zdaje sic że już tak pozostanie do no­
wych zbiorów. Na largu tut jszym  na Kleparzu dzisiaj, tylko 
celna piękna pszenica znajdowała jeszcze eokup i płacono ją  
nawet po IG. IGJ — 17 z łr. Poślednia zupełnie nietknięta. Zyto 
zaś i jęczmień poszukiwane i dobrze płacone; wszy'stkic pra 
wic zapasy jęczmienia wywieziono na granicę polską, a przy 
wóz żvta"z W ęgier idzie dziś słabiej niż przedtem. Zyto 
pfaronn po I I  — II j  —11$ z łr . i po tych cenach trzymano się, 
Jęczmień średni 8 j —8.J, a piękny 9—9 j z łr .

T R E K t  D Z 1 E K I I K A  U R Z Ę D O W E G O
do (i  trze tu Lwowskiej.

X n i r r z n n i l l n .  C. k. Sąd obwodowy Tarnopolski sukc 
Kazimierza Kraczcwskiego celem ckstabulacyi z dóbr Dołhc, 
term staw. 9 lipca r. b. o godz. 9. — Sąd kraj lwowski : 
wierz. lii,., dóbr Ostałowrce w obw. Brzcżańskim ; term. zgł. 
do 20 lipca r. b. Tenże sąd : Jana Chryzostoma i Kuncgundę 
Spławskich celem ckstabulacyi z dóbr Dębno i Rozenbark.— 
Sad obw:. T a r n o p o l s k i  Ludwika W ichcrskiego celem ckstu- 
l.ulacyi z dóbr D ołhc; term. staw. 9 lipca lb 5 6 .— Sąd k r y  
lwowski: wierz. Iiip. części dóbr Chotylub, term, do I sier­
pnia r. b .— Sąd obw. S tanisław ow ski; wierz. Iiip. dóbr N 
zurna i Kobyłce w obw. Kołontyjskint; term. pod. do 20go 
sierpnia r. b. — Sąd obw. Sam borski; wierz, części dóbr S i e -  
kicrzycc celem ckstabulacyi; term. w d. 5 s crpnia r. b. o
godz. 9. . . . .  o

I ,  o u U l ’ C N i. Posada prowtz. kasycra miejskiego w7 So­
kalu obw. Żółkiewskim (300 z łr .)  term. zgł. do 15 lipca r. 
I, _  Posada ekspedytora poczt w Żuraw nie obw. Stryjskim . 
Posada dyrektora urzędów pomocniczych przy sądzie kraj. 
w Czrrniowcach (9 0 0 —1000 z łr .)  term. pod. w 4 tygod. po 
o.-t. oglosz. w7 Gm. Licotcs.

l . i « , >#H ry«*. IV d. 24 I ipca r. b. o godzinie 4 po południu 
sprzedaż real ości pod L. 234? i 235? wcLwowie (cena wyw. 
GG7G z łr . I I  k r . ) — W d. IG lipca i 20 sierpnia r. b. sprze­
daż dóbr Knpaczyńcc; cena wvw. 4G.1S5 z łr . 30 k r .— T ra ­
fika w Sądowej Wiszni obw7. Przemyskim (wadium 50 z łr .)  
Termin do 2 i  lipca r. b. -

URZĘDOWI.
Aussclireibung1.

M y d l ą  L e k a r n k i e

ń i ?

U ż y c i e j i f l y d e ł  lekarskich sporządzonych starann ie  i należvc;e, sta ło  się w ostatnich 
czasach - o trz e b ą , k tórój o ile  m ożna w najdoskonalszy sposób zadosy się tu ta j czyni, 

S tan i ilość  leków zaw artych w tych m ydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie ze 
strony zdolnych i znakom itych lekarzy, i przez w łasne ich doświadczenia w sku­

tkach  swoich s p r a w d z o n e  były, częścią żaś przepisy służące za podsta- / £  
wę tych wyrobów pochodzą w yłącznie od mężów wysokićj w zawodzie lekar- 

ibskim powagi. Skoro się tym  sposobem  w szczupłych zakresach obudziło z a -( 
jęcie, a  środk i te  przychylnie przyjętem i zostały, zażądano upowszechnieniem 

ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatryw ania się w stósowne środki ^  
lekarskie pod przyjem ną fo rm ą  a z  rnalerni kosztami.

W y lic z o n e  t u  poniżeni M y d ła  l e k a r s k i e  zaw ierają w so­
bie przetw ory, k tó re  w stanie czystym i niesfałszowanym w takich ilościach przym ię- ^  

szywane byw ają do kom pozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkowi lekarskiem u i pożądany 
skutek z pewnością w różyć dozwalały.

1W W B

S i ;
c j

t n ą
t e i

S m

w mon. konw.
M ydło Z jodkiem potassu w cierpieniach zołzowych (sk ro fu łach ) sztuka kr. 3 2
M ydło grafitowe w zastarzałych osypkach s k ó r n y c h .......................
M ydło terpentynowe w porażeniach gośćcowych (reum aty­

cznych) ......................................................................................................
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y ..............................................
M ydło kamforowe w gośćcu (rheum atism us) i dnie (a rth r itis )  .
M ydło z jodkiem siarki w z aftirza ły ch  osypkach

20

20
23
20
27

M ydło z  tłuszczu wątroby miętusowój czyli tranowe
i w chorobach ubytowych w y n isz c za ją c y ch .......................

M ydło smołowe w łuszczeniu skóry  i osypkach . . . .
M ydło żółciowe w piegach i do m ycia g ł o w y .......................
M ydło siarczane we wszystkich osypkach skórnych . , . 
M ydło rozmarynowe do wzm acniających obm ywać i kąpieli 
M ydło amoniakalne, w nabrzm iew aniach i stw ardzeniach

w mon. konw. 
zołzach

Pom ienione j l l j l I ł A  l c k t i r s k l e  ja k  najstaranniej sporządzone w edług zasad chemiczno-farm aceutycznych m ogą być zalecone Publiczności z 
pełnćm  zapewnieniem, nabytćm  pocieszającemi skutkam i wielokrotnych doświadczeń naukoioych i zastosowań praktycznych. Spostrzeżenia nad przyrzą- £  
dzeniem  i użyciem tych  rozm aitych m ydeł lekarskich , zebrane w O p i S B C l l ą  k tó re  po w szystkich składach ł ) C Z | ) ł f t t l l i C  rozdawanem i być mogą, do- M  . 
zwolą rozpoznać w cgóle użycie ich pod wielu w zględam i; pozostawia się wszakże ocenieniu panów  lekarzy najw łaściw szy sposób zastósow ania ich w wielu śft/ | 
innych przypadkach i udzielania stosownie do tego swoich ordynacyj. _ . ty

SkJatly:  powierzone na mocy praw a upoważnionym  tylko do utrzym yw ania ap tek  farmaceutom, znajdują się we w szystkich znaczniejszych aptekach ^  
krajowych i zagranicznych.; w KRAKOWIE u Aleksandrowicza  pod Z ło tą  G łową w R ynku N e r 2 3 8 ,  tudzież we LWOWIE w nptece
F ra n c iszka  Tom unka  i  w STANISŁAWOWIE w  aptece *Jana Fontanka. ( 1 0 9 1 -2 -6 )

N ur noeh kurze Z eit
bekommt jeder Abnehmer von ft Loscn a 30 kr. CM. der

£ol(erie turni 0. flnijiifl 1856,
Brand and Comp.

■ I f S i l l  PEPP1 R I

wobci Cegcnstande im W crthc von 1 5 , 0 0 0  f l . C I H ,
c i t i e s  der so u l i e r a i i H  l i o i g i i n a t l a r t e i i  F r e ł l o i a e  nnentgcltlieh,

gewonncn werden, 
welche 2 Mai spielcn und separat mit ditrch-

gehends K l l b e r r G e g c n s t a n d e n .  worunter cin ( i r a c l l t v n l l e s  T a f e l - H r r v l r e  f u r  1 8  H e r s o n r i l  r l r .
dotirt. Mit cincm śolcbcn Loso ist es dosslialb móglieh. die 2 crsten Gewinne. besteliend in cincm aussergewóhnlich schó- 
nen Thec-Scrviee fur 12 Personen von ,13lóthigem Silber in bewundcrungswiirdiger getriebener Arbeit, dann einein T afel- 
Scrvice fur 12 I’ersonen von S ilber, oder ein Kalfee-Service von Silber fur 12 Personen etc. etc. zu gcwinnen, was bel 
derart Loticricn wolil noch nic gewesen.

Da die so geringe Anzahl dieser Freilosc fur cinen grossen Tlicil der verkaufslose niclit geniigen, nach Vcrabfolgitn; 
diescr Lose aber selbst Abnehmer grósserer Partien kcinc Aufgabc melir crlialtcn. so glauht der Gefertigte, das P. T. Pu- 
blikum, welches an dieser Lottcrie Tlicil zu nelimen wiinscht, aufmerksam zu maclicn, sieli jc tz t noch mit Losen zu vcr- 
sehen, um obbenanntc Begunstigungcn zu genicsscn.

J o l i .  C .  S o t J i e n ,  biirgcrl. Handclsmann in W ien, Stadt 
N. 420, ais Leitcr dieser Lotlerie.

Bei auswartigen geneigtcn A nftrlgen wird um gef.illige frankirte Einsendnng des B ctrages, so wic um

Lozenges.
Pastylki te z oleju najprzedniejszej angielskiej mięty zw a­

nej M 1 T S H A M  P E P P E R M I N T E , chemicznie przyrzą­
dzone. maja bunlzo przyjemny aromatyczny smak. d z ia ła ją .
najskuteczniej na ożywienie 1 wzmocnienie n a­
czyń traw ienia 1 w ydzielania, są  oajzb&wienniejszćm 
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żofądka. chorób

Ś L E D Z IE N N Y C H  1 H Y S T E R Y C Z N Y C H .
wymiotów, w kurczach żofądka i innych, w biegunkach rcu -    _ ^ o — „ ■ -
matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żoladek nil o;titige Bci&chUąssung vęn 30 kr. CM. fur Rekommandirung der Antwort und Zusendung der żiehungslisten s. Z. ersucht.

Concurs amuoow...̂ .
fz. Z. 5 9 2 ]  Bei dem k. k . Landcsgcrfchte in Krakau ist 

du rd i Befiirderung des Joseph v. Jaworski eine R athssekre- 
151*? Stelle mit dem Cehaltc von 800 fl. und der Vorruckung in 
die hohere Cchaltsklasse von 900 fl. crledigt worden.

Die B-ivei ber um diesc Stelle hal»en ihre Gesuehe binnen 
vicr uchcn ^oni fl age der dr tten Kinschaltung dieser Kund 
mach' ng in die Zeilung „ C /a sM bei dem k. k. Landesgerichts- 
l’rae>id 1:111. und zw ar die brre»ts Angcstcllten mittelst ihres 
V< rstandes zu uberreichen. darin Urkunden fiber ihr Alter, 
lleliiliig^.ng. bisheriffe A erwendung und Spraehkenntnissc nach- 
zuweisen, und anziifuhrcn, ob und in welchcm (*rade sic mit 
Beamirn die.^cs k. k. I<andes^rrichts vcrwandt oder verschwii- 
gert s i ie n .— V0111 k. k. I.andcsgerichts Pracsidiuni.

Kruka u den 28. Juni 1856. (1 3 7 2 -1 -3 )

Ohwicszczonio.
C. K. NOTARYUSZ W .  KSIĘSTW A KRAKOWSKIEGO.
Na zadanie strony i n t e r e s o w a n e j  podaj.; publicznej w ia­

dom ość, iż pocz^ws/y od dnia 8 b. m. i r. godziny 9 z rana 
odbywać s i ę  będzie w S u k i e n n i c a c h  wyprzedaż towarów ko­
rzennych, W»n. rekwizytów i rożnych cfTektów handlowych, 
niel.li i sprzciów óomowych, a to z® gotową zapfatg 

Kraków dnia 1 lipca 185G f.
(1 3 7 7 -1 -3 ) Sebashjan Koryto,raki.

Ei n  t» e  r  i  t  f .

Wioski Bug i Jaw orze
w obwodzie Sanockim w pobliżu Baligridu bęjące , są  poje­
dynczo lub łącznie z wolnej ręki «3*» le li!* * .
Bliższą wiadomość udzieli w łaścicielka we L w ow ie  pod L. 
G552/, lub W alery W aygart adwokat krajow y w  P rze m y ś lu .

(1 3 4 6 -2 -6 ) ________

wszelkich kwasów, USta od cuchnienia, a wzmacniając 
d z iąsła , zapobiega bólowi zębów, szczególniej chro­
nią Od skorbutu. Pastylki te są  również przez najs ła ­
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za­
radczy przeciw cholerze, tyfusom  1 wszelkim  zaraźli­
wym Chorobom uznane.

G ł ó w n y  s k ł n i l  tychże na całą  A ustryą. R osyą, Polskę, 
Prusy  i Turcyą utrzymuje K n r o f  f j c r r m t m n  w Krakow ie.

Cena Jednego pudełka 20 kr. m. k.
Każde pudełko jest naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone. 

Opisy dostarczają się bezpłatnie.
l ir a m i  tp  Com p. w Londynie.

K a l i y ć  t a k o w y c h
w Agram u N. Gawclla.

Bernie G. W ininrski.
Białej u 0 . J. Bucki.
Bochni u P. Niedzielskiego.

„ u Konst. Solik.
Buczaczu u J. Czerkawskiego 
Brzcżanach u E. Moerl.
Cieszynie u Ed. Skriby.
Czerniowcach u braci Czu- 

czawa i Tabakar. 
dto Th. Zachariasicwicza.

Debreczynie u W . Handtel.
Dzikowie u N. Giryńskiego.
Drohobyczu u Cli. Pirnszka.
Grosswardcin u J.C. Rósslcra 
Gracu u S. Suetti.
Gahlonz u Er. Pictscb. 

w Hcrmanstadzic u J. T liall- 
moyer.

Josefstadzie u Ed. J.T raxlcra 
detto u J. E. Potseli.

Jarosław iu u bra. Juśkicwicz 
Innsbrukti ti J. Peterlongo.
Knmarnic u K. Bnrgliesa.
Kronstadz'e u J. Hoffmanna.
Kołomci u Th. Zachariasie- 

wicza.
w ZaehKrzvsztofowicza

Lw'owie C. K. Milde. 
rł Bon. Stiller. 
n Juliusz Reiss.

I/aibach M Oetzinger.
Mcdyolanic Vicardi Piazza 

del Duomo 4078.
(1 351-1 ) K a r o l  H e r r m a n n  w  K r a k o w i e .

Obbemcrktcs Handlungshaiis bringt auclt noch zar Kenntniss des P. T. Publikums in der Provinz, dass es den E n- 
nnd Vcrkauf aller Art Industrie- und Staatspapiere besorgt und sieli hierbei bios *, pCt pr. 100 (1.. ais Provision bercch- 
nct. aucli stets allc Privat-A nlchcns-Papierc best-mogliclist kauft un.l auf das Billigste vcrkauft.

In Krakau sind derlei Lose bei Herr i . F .  F iS C llC I*  /.u liaben. (1172-7 -8 )

i i i  o  z n a :

w Nowym Sączu u K oster- 
kiewicza wdowy 

w Neułyczanie u V. Stumpfa. 
„ Ołomuńcu u J. P. Hacken- 

sóllnern.
„ Opawie u Konrada Brnsig.
.. Pradze Karol Lnnharth. 
r  Przemyślu Ed Machalskicgo 
„ Rzeszowie u K. Jaśkiewicza 
„ Baab 11 Ed. Unsrhuld.
„ Rozwadowie u K. M are­

ckiego.
„ Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego.
„ Stanisławowie J. Muhitsch 

et Com.
„ Salzburgu u Jol. W intcrhu- 

bera.
„ Sissek u F r. Pokornego.
„ Trycście u Carlo Pelz.
„ Tryeneic Karol Zembra.
„ Tarnowie u .1. Jnlina.
„ Temeswarze u J. Jancowitza. 
„ Turce u A. C/yrniańskicgo. 
.. Udynie u h . B. Amarli.
.. W eronie Carlo Fflfst.
„ Wiedniu u F. Fiirst. 
n „ u Aug. Schrimpf- 
„ Wadowicach n Jg . Brosig, 
r  Znaim u J. C. Schwarzcr.
„ Zaleszczykach u J. Kodrcb- 

skiego & Comp- 
„ Złoczowie u A. Gotłwalda.

K. k. ausschl. priv. allgemein beliebtos

VOII

J .  O .  P o p p ,
prak. Zahnarzt nnd Privilegiumsinhaber in W ien, S tadt, G oldschm idgasse 6 9 4 .

Da dieses du r h  1 0 0 0  de r anrrkennendsten  Zeugnisse von den hervorrngen lsten A u 'c ri-  
tjiten b e w ah rte—  ł>ei dem sich tiiglich steigernden und zehnfacli verm elirtcn Bcdarfe in je d e r  
H aushaltung nothw endig gewordene und crprob te  M undw assrr selbst von hohen und 1 o rln ten  
lle rrschaften  besonders ais eines de r vorzflglicbsten K onse-virung*m ittel fa r Zilhne und Rlund- 
iheile bęnu tz t, sotvie von den  rejw m m irtesten A erzten  verordnet w ird : so fuble ich n ich j  -der
weitern A n p n jsu n g  gSnzlich Obcrhoben. ( 1 4 9 - 6 - 9 )

(I3G 1) (1 -3 )

1 ntuni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

w obwodzie Wadowickim mająca przeszło 40Ó morgów gruntu 
ornego, lasu z zaroślami 140, propinacya znaczna, jsabudo- 
Wania na obydwóch folwarkach w dobrym stanic, położona 
małe póf mili od gościńca z W adowic do Andrychowa jes t 
7‘ wolnej reki do sprzedania lub wydz erżawionia. W  W ado­
wicach przyjmują s ię 'lis ty  frankowane pod literami A. S.

W zvwam niniejs7yTm P- Karola Monscgo by sie po odebra­
nie należyó mu się mogącej summy na mej realności p°d N. 
29 W Brzostku zapisanej, zg ło s ił, inaezej w celu w ycx- 
tabulowania takowej- jadow ej pomocy zawczwc.

(1 3 4 9 -2 -3 ) “ Anna AJysdoteska-

Je ner alna Agency a
c k . u p rz y w . p ie rw sze g o

T O W A R Z Y S T W A  ASSEKDRACY*
w  W i c i l n i i i

zawiadamia n i n i c j s z ć m .  iż pan I . o a r z y l i w l i l  W  I ł f j '-  
Ń l e n l r n r h  i p a "  J , , , , ‘ l  P ą g o w s k l  w  W l e l i w r r
będąc  A gen tam i rz e cz o n e g o  T o w a rz y s tw a ,  npow ażnio ticm i s ą  

ilo z a ła tw ia n ia  w sze lk ich  czy n n o śc i d o ty c z ąc y c h

ubezpieczenia od ognia
i ud z ie la ją  n a  k a żd e  żąd an ie  ta k  o b ja śn ień  co do zab ezp ie ­
czeń  ja k o  i fo rm u la rz y , do podań s łu ż y ć  m a jący ch .

'V  K r a k o w i e  d n i a  12 c z e r w c a  185G. '
(i23i-3) Antoni Ifo e lze l.

(1 0 3 6 (1 0 )I o w e

wiedeńskie Fortepian*
s!» do sprzedania na S k ł a d z i e  Fortepianów
P « y  Ulicy Grodzfeiój N . 9 7  w Krakowie.

Szczenię mające 5 miesięcy — 
suczka, — rasy  k u r-

_________  landzkićj. biała, pysk
i uszy kasztanowate oraz z płatami tnkicmiż na grzbiecie — 
obroża czerwona, — zaginęła na dniu wczorajszym t. j. dnia 
29go czerwca w ogrodzie strzeleckim między 8mą a 9tą go­
dziną wieczór. Znalazca tćjżc raczy się zgłosić do handlu 
“ ■ .1. N. W a l t e r a ,  gdzie stósowne wynagrodzenieWgo 
otrzyma. (1030)

Dom narożny murowany z ogrodem
w PODGÓRZU przy ulicy Nadwiślc N. 94 jest do sprzedania 
z wolnej reki. Wiadomość bliższy powziaść można pod Nr cm 
439 przy ulicy Sławkowskiej na lem  pictrze miedzy godzina 
1—3 po południu. 0 (1 1 3 1 -2 -6 )

Od Expedycyi „CZASU“.
Na dniu t  bpea wysłano I lo « l» < e * 4  ■ t i i c s t ę r z n )

z czerwca na następujące stacyc pocztowe: Andrychowa. A - 
radu — Baligroda, B cłzca, Driinn. Barycza, Bojanu. Buczą- 
cza. Brodów. Bursztyna, B ełza, Brzeżan. Bochni. Bukaresztu, 
Bobrki, B rzeska, B uska, W rocław ia (B reslau), Berłudu.

30 2

i10 .
l!  6*

W ys. bac- 
w lin. pa r 

P « y
0 °R eaunt,

i 3 Ó ’” 3 8 
3 2 8  63
8 2 7  85

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Stan ciep.
p o d ług

R eaum ura

W ilgotn.
pow ietrza
w zględna

46
70
81

Kierunek 
i natężenie wiatru

zachodni slaby 
pn. zachodni „

n i e
S ta n  

b

pogoda
W

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

!
Zmiana ciepła 
w ciągu dn :a 

od j do

t ? °  0 ł l 7 ° l

Drukarni Czasu. Czapliński AtUoni rz^dzca drukarni.


